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OWSKA
w-

iory. j '  .°°<lziennie o godzinie 5. po południu 
^ iei» dni poświąteeznyeh.

,P°iedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
to » ^*arui i p ’ura Kedakcyi i Administraeyi 

8enovi 1- 12. — Ekspedycya miejscowa
Sl»anji ?lenników St. Sokołow skiego, Pasaż 

R w ~  należy frankować.
- e lamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi n r. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 JŁ, k w a r t a l n i e  8 JŁ, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„I* rzew odnik  naukow y i li te ra c k i46, dodatek miesięczny do „Gazety L w ow sk ie jo trzym ają  eało- 
i półroczni abonenci be/płatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końea czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Lndwika Plohna nlica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

Pr
Wymogi Zeĉ ata na »Gazetę Lwowską« 
do Za drugie półrocze (od 1 lipca 
C?fą §rudnia) w miejscu 12 K., p o -  
do ówierćrocznie (od 1 lipca

a Wrxe n̂'a) w miejscu 6 K., 
Cą  ̂ ^  ̂ K-; miesięcznie (od 1 do koń- 
J)()0 miesiąca) w miejscu 2 K,,

2 K. 70 h.

Czoj nJ,enumeratorowie roczni lub półro- 
um  er u ją  od 1 sty- 

^°ńca ° ńca grudnia lub od 1 lipca do 
^Uko-ttTU(̂ a)’ Z żym ają  »Przewodnik 
do „r. 0 ^teracki«, dodatek miesięczny 
cMej^azety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
P C  0czni zaś i miesięczni za do­
ił. »pr PleTWsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
iłRo r Zew°dnik« prenumerowany oso- 
 ̂ IC ? Szi'uje rocznie 8 K, półrocznie 

•> cwierćrocznie 2 K.
0 tycz °e Û Ustalenia nakładu prosimy 

esne nadsyłanie prenumeraty..

Cz*$<5 URZĘDOWA

^ Iłist.oY.^rez^ <l ent M inistrów  jako kierow nik 
spraw  w ew nętrznych zamiano­

w ał starzych komisarzy policyi, dr. S ta n is ła ­
wa M a z u r k i e w i c z a  i dr. Jan a  R ę k i e -  
w i c z a  radcam i policyi, komisarzy policyi, 
Karola S t i e b e r a ,  W ilhelm a M i s i e w i c z a  
i dr. Józefa B r o s z k i e w i c z a ,  starszym i ko­
m isarzam i policyi, a koncypistów policyi dr. 
H enryka Tadeusza J a s i e ń s k i e g o  i dr. 
Józefa M i n a s o w i c z a ,  kom isarzam i poli­
cyi w Dyrekcyi policyi w Krakowie.

P. Prezydent M inistrów  jako kierow nik 
M inisterstw a sprawiedliwości zam ianował s e ­
kretarzam i sądowymi adjunktów  sądow ych : 
Bronisław a L i s z k ę  w Żabiu dla Starego 
Sambora, Abę L e s s i n g a  w Załoźcach dla 
Budzancwa, Im dwika G o e t t i n g e r a  w M i­
kołajowie dla Kałusza, W ładysław a H o  ł o ­
w i e c k i e g o  w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego dla Skałatu, Bazylego Be- 
r e ż a ń s k i e g o  w  Przem yślanach dla B ro­
dów, Zenona L u k a w i e c k i e g o  w Horo- 
dence dla Horodenki, Tadeusza P r  o m i ń ­
s k i e  g o  w Szczercu dla Zabłotowa, Józefa 
D o b i j ę  w N iiankow icach dla Potoka Zło­
tego, dr. Kazimierza M o s z y ń s k i e g o  w 
Kosowie dla Kosowa, M ieczysława S z e f e r a  
w Drohobyczu dla Tłumacza, dr. S tanisław a 
B i a ł e g o  w Brzozowie dla Kulikowa, A le­
ksandra P o p o v i c i e g o  w Radowcacb dla 
Dorny, Franciszka G a s c h l e r a  w Serecie 
dla W yżnicy, F ryderyka D r a c h a  w Czer- 
niowcach dla G urahum ory i Bronisław a R a ­
d a  w Borszczowie dla M onasterzysk.

P. M inister handlu zam ianował kontro- 
lo ra pocztowego Salamona A u e r b a c h a  z 
K arlsbadu starszym  kontrolorem  pocztowym 
w Przem yślu.

P. M inister rolnictw a zam ianował asy­
stentów leśnictw a: Jan a  K o ł k a ,  M ichała 
W i t o w s k i e g o  i W itołda M a c h a  za­
rządcami lasów i dóbr skarbowych, a elewów 
leśnictw a S tanisław a K u m o r a ,  S tan i­
sław a L e n a r t o w i c z a  i F ilipa H i r s c h a  
asystentam i leśnictwa.

E d y  k t.
C. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  

do powszechnej wiadomości, że kom isya ob­
chodowa wraz z rozpraw ą ekspropryacyjną 
dla projektow anej b u d o w y  przepustu i o tw ar­
tego rowu do potoku Łazy w kim. 172-2275 
linii kolej. Lwów - Czerniowce, odbędzie się 
dnia 1.6 lipca 1904 i rozpocznie o godzinie 
10 m inut 56 przed południem  na przystan­
ku w Oblebiczynie leśnym .

W ykazy grantów , które m ają być w y­
właszczono, wraz z planam i wyłożone będą 
stosownie do postanow ień §. 14 ustaw y z 
dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80 w 
urzędzie gm innym  w Ozeremchowie i w 
kaneelaryi obszarów dworskich w Chlebi- 
czynie leśnym  i Ozeremchowie, począwszy 
od" 30 czerwca 1904 przez 14 dni do p rzej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni w c. k. starostw ie w Kołomyi lub przy 
komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA

Lw ów , 23 czerwca.

Przyjaciele F r a n c y  i m ają znowu 
przykrą, upokarzającą chwilę. Dopóki obecny 
rząd francuski toczył otw artą wojnę z Ko­
ściołem katolickim, dopóki w tej wojnie wy­
zyskiwał swoje przemożne stanowisko, ubie­
rając, ze współw iną bezwyznaniowej większo­
ści parlam entu, swoją zawziętość fanatyczną 
w formę praw, dopóki, idąc drogą legalnych 
nadużyć, zm ieniał praw a słuszne na ustaw o­
we bezprawia, dopóty mógł ów system  rzą­
dowy wywoływać oburzenie ludzi w ierzących 
nietylko w Kościół, ale wogóle ludzi wie­
rzących w sprawiedliwość, m ógł budzić w 
n ich  poczucie krzywdy, poczucie konieczno­
ści oporu, wreszcie rozpacz, gdy uczuli się 
bezradni. W tych  w szystkich uczuciach była 
podstawowa nuta goryczy, od której nigdy, 
z jedynym  w yjątkiem  pierw szych czasów 
chrześciaństw a nie umieli się obronić przed­
stawiciele prawa, opartego na spraw iedliw o­
ści, gnębieni przez przedstaw icieli ustaw, 
opartych na sile. Aż do ostatn ich  dni je ­
dnak walka obracała się w sferze z a s a d ,  
za którem i po drugiej stronie sta ła  głęboka 
wiara r e l i g i j n a ,  za którem i po drugiej 
stronie można było przynajm niej przypuścić 
zgubną, strasznie błądzącą, fanatyczną i o- 
krutną, ale równocześnie i d o b r ą  wiarę. 
Dlatego między różnem i przykrem i w raże­
niam i, które ciągnące się we F rancy i od 
trzech la t ukrócanie odwiecznych praw  Ko­
ścioła, budziło nietylko wśród katolików, 
lecz także wśród wyznawców ogólnej zasa­
dy etycznej regnorum fundam entum  iustitia  
n ie było do niedaw na m iejsca na niesm ak.

Qabryela Zapolska.

®  t  E t y  f l i z y
p OWlEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

X.
(Ciąg dalszy).

Z w ’
^ r°ńę. s 'g z wdzięcznością w jego
i 1?: k r ó w  w j!  ruchu  było jak ieś poddanie 
.l'.0^ 0lna r  Pełne, jakaś abdykacya do-

i ulo™*9? .̂ ał u> a naw et z pewną rado- 
a G ał ? dokonana —  w tym  ruchu

j  a * o b i e t a.
tv?pa’ ^ d r a  przed chw ilą jeszcze mó- 

jytyby jjj. ’ m ćw iła tak  gładko i jasno, jak  
nie Z 1zewniłJrz jej słowa dyktował,_ zewnątrz jej siowa ayKiowai, 

m nie znałazła  słów, nic, prócz tego ru- 
Bvłn ^ roez tego gestu, pełnego podda­

j ą ,  bez^sT'11̂ ’ *Z zostanie zrozumianą,

^ ał nmż^ ^ 6 ^ ziesz pani z nami ? — za- ^nęzczyzna.

**0<i ja rzm o^ g ł° Wą Powoli> Jakby k M ła  ją

I  a,h SZ nam  sw% moc tw órczą? 
l  Jńiła 41 i sk lnęła głową powoli, jakby 
S  V ó d ?  -W rais^ e j  kaplicy Sztuki, 

arneg0 nr> oblubieniec o źrenicach z 
f °  onyksu.

Si I  a£ ai) owała. chwila milczenia. 
k^Aeisknn eia milczeniu serce Anki zaczęło 

1  b°leścj  ̂ przeczuciem jak iejś wiel-

^ ak dobrze, że dziś jeszcze nie pi-
0' fa ła '7 łJ >osJysz.ała naSle i j uz nie potrze- a słyszeć m c więcej.

W niknęła w jednej chwili w sam rdzeń, 
w samo jądro  tragedyi tej woli, tej siły, 
k tóra miała przewodzić nad  jej wolą, jej 
siłą.

— Nie piłem !...
Tumany podniecającego płynu w ypeł­

n iały  widmowe przestrzenie. W  nich drgały 
m gły rozetkanych, rozbudzonych dusz, którym 
ciała nie mogły nastarczyć w życiowej 
energii.

Duch Narcyza drgał, wibrował, ży ł; 
ciało nie wystarczało, opóźniało, ciężyło le- 
niweru krw i krążeniem, śpiącą harfą  n e r­
wów — siła  skoncentrow anych eterów, przy­
zwana na . pomoc, przepajała ciało, wpro­
wadzając w fikcyjną, sztuczną, ognistą wi- 
bracyę.

Duch w oparach tych  żył rozw ijał się, 
rozszerzał skrzydła. Ciało dążyło za duchem, 
zachodziła pew na równowaga. I  oto, ciało 
nastarczyć nie mogło — pijackie, tragiczne, 
opadało łachm anem  zużycia.

Rozpoczynała się pogarda tych, którzy 
nie r..zumieli, rozpoczynał się najboleśniejszy 
epizod tragedyi.

— Nie piłem !
Bez jednego słowa Anka zasłoniła swe 

oczy wielkim, pięknym  gestem kobiety, która 
stanęła naprzeciw  boleści swego życia.

Ona zrozumiała, odczuła, co tam  szar­
pało się w głębi Narcyzowej duszy.

Brak równowagi pomiędzy ciałem  a 
duchem.

Przeogrom ny rozwój duchowy i ane­
miczne, biedne ciało nędznego, źle zrodzo­
nego, żle rozwiniętego człowieka.

Smutny ciężar, uczepiony u skrzydeł, 
które rozinadlają się hymnem, pełnym  sa­
mopoczucia i przeświadczenia o wielkości 
cudu istnienia.

W ięc to ma przed sobą Anka, w tę 
walkę bolesną i bezkrwawą weszła i stanęła  
w niej, odczuwając z przedziwną subtelno­
ścią jej nędzę i cierpienia.

W ięc — on....

— Nie piłem !
I  milczenie.
W  tern jednem  słowie wyczerpanie zu­

pełne. Już duch wyprzedził, już ciało om­
dlewa. Istn ienie się rozłam uje, ale kajdany 
nierozkuwalne wloką się z tragicznym  brzę­
kiem. Należy poddać truciznę, należy orga­
nizm „podniecić11.

O brzasku, o . świcie, ciało się zwali 
bezsilne, roześm iane w rozpasaniu, tak, jakby 
natrząsało się, tryum fujące, mściwe ; zwali 
się w nieczystym  śnie z rykiem  zwierzęcia, 
które płonie powolnie noc całą, i pełne ran, 
w ita brzask jutrzenki.

N ad tam ciałem, skuty z niem, sprzę­
gnięty, zawiśnie duch i będzie mu gorżką 
ta  chw ila szarego świtu, będzie mu pełną 
smutnego rozpam iętyw ania. Naw et widmowa, 
nawet astra lna część ludzkiej isto ty  zam il­
knie, jakby  pogrążona w strasznym  letargu. ..

Czasem, czasem przeciwnie, duch smutku 
przepoi św iat uczucia, i nerw y pijaka zadrga­
ją , budzi się sentym ent, budzi się w ielki 
czar żalu, i w tedy p łyną  z oczu duże, go­
rące łzy.

Budzą śmiech pijackie łzy. Duch o 
astralne widma trąca, w ibracya idzie dalej, 
rozegra harfę nerwów, spływ a łzami. R yn­
sztok, otw arte drzwi szynkowni, albo domów 
rozpusty, dźwięki konające fortepianu, ga­
snące lampy, przeżyta tragicznie noc i p o ­
nad tern duch ludzki, olbrzymi, rozpościera 
się w koronie W szechwładzy.

W ysunęli się oboje na ulice miasta, 
nie mówiąc wcale z sobą.

Ona, choć ręce odjęła od twarzy, cią­
gle była przysłoniona krepą żałoby.

On — szedł gorączkowy, spieszył się, 
duch go rw ał za sobą.

Zdawało się, że zapom niał o całej po­
przedniej godzinie, że to, co mówił do niej, 
to, co pisał poprzednio, było dziełem innego 
człowieka. W  tej chwili był niezdolnym  do 
rozkazywania sobie i innym .

Za chwilę ocknie się znów Narcyzem, 
spojrzy w zwierciadło swej duszy.

A nka w siadła w przejeżdżającą dorożkę, 
w siadła, nie podawszy inu ręki, bo nie czuła 
potrzeby tego zetknięcia z jego dłonią. U no­
siła  poprzednie wrażenie i lękała się zniwe­
czyć je  zbliżeniem do tego omdlewającego 
ciała i tyranizującego je  ducha. Rozeszli się 
dziwnie, jak  obcy, pomimo, iż węzeł za­
dzierzgnięty um acniał się tylko tem milczą- 
cem rozstaniem . I  gdy A nka jechała  tak 
środkiem  usypiającego m iasta, czuła, iż po­
m iędzy nią i tym, który szedł „p ić11, ciągnie 
się sm uga nierozerwalna, silna, a tak deli­
katna, jak  rozwieszony w powietrzu ton, że 
ta  smuga łączy ich stułą, na której, jak  b ry ­
lanty, zadrgają o świcie wielkie, tragiczne, 
pijackie łzy....

XI.
W  willi Stalew skicb wszyscy śpią.
Nawet narcyzy koło bram y pochyliły 

śnieżne korony.
Śpi sama Stalewska w papilotach, na­

maszczona mlekiem ogórkowem, trzym ając 
twarz zdaleka od koronek poduszek, aby 
nie odcisnęły się na je j policzkach fałdy i 
rysy. fepią dzieci w białych łóżeczkach w 
aureolach złotych włosów, śpią pieski wśród 
róż i zieleni dywanów, śpią obrazy grzeczne 
i portrety  „w ytw orne14 — śpią lalki gobeli­
nowe w perukach — śpi cała zbiorowa du­
sza domu, prowadzonego na wstążce b łęki­
tnej, świeżo w yprasowanej ludzkim  ideałem  
szczęścia.

N ie śpi przecież Stalew ski i rzecz dzi­
wna — obrócony do okna, na k tóre troskli­
wa ręka^ żony zapuściła storę — ma ochotę 
przejrzeć tę storę, widzieć, co się za n ią  dzie­
je  w czerni nocy letn iej.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Zajścia, rozgrywające się w komisyi 
śledczej, badającej z ram ienia parlam entu 
spraw ę ofiarowania prezesowi gabinetu czy 
jego synowi milionów, które m iały być ce­
ną  pozostaw ienia Kartuzów we Francyi, 
otw ierają niesm akowi szerokie w idnokręgi. 
P ierwsze zaraz dni śledztwa dowiodły, że te ­
go rodzaju próbę spełnić usiłowano, dowio­
dły także, żepp . Combes, ojciec i syn, uznali 
za stosowne i bezpieczne zachować tę  próbę 
w swoim czasie w tajem nicy, co samo przez 
się może obudzić wątpliwości co do tego, 
skąd wyszła inicyatyw a do pokusy i czy nie 
wyszła przypadkiem  z otoczenia kuszonych. 
Bo ludzie, m ający słabość do pozy i togi 
K atona — a p. Em il Combes, je s t chyba 
najśw ietniejszym  tego rodzaju typem  w spół­
czesnym — z trudnością tylko i dla wa­
żnych przyczyn potrafią się wyrzec sposo­
bności do uczynienia gestu, k tóry  im się wy­
daje w spaniały i nieodparty. N iełatw o też 
uwierzyć w to, że bez istotnych powodów 
których  tajem niczość stanow i całą zagadkę 
spraw y milionów Kartuzów, a zarazem całą 
nad dwoma pokoleniam i pp. Combes wiszącą 
je j grozę, p. Em il Combes zrezygnował z 
odegrania sceny cnotliwego oburzenia po 
nieudaniu się zam achu na jego cnotę i na 
cnotę jego  syna, sceny, któraby była przy­
n iosła sukces i ojcu i prem ierow i i któraby 
przez w ywołanie nastro ju  republikańsko-ka- 
tońskiego u ła tw iła  była znacznie walkę z za­
konami.

Niewiadomo jeszcze jak  się skończy to 
śledztwo, którego dotychczasowy przebieg o- 
baliłby  już gdzieindziej rząd. Niewiadomo tak­
że, czy przez nie pozycya pp. Em ila i E d ­
gara  Combes się zachwieje lub utrw ali. N ie­
stety  w dzisiejszej atmosferze wewnętrznej 
polityki francuskiej postaw ienie tej a lte rna­
tywy nie może uchodzić za usiłow anie do­
wcipu, lecz tylko za liczenie się z rzeczy­
w istym  stanem  stosunków. Co praw da tak 
m ało jest dzisiaj nadziei, żeby po zmianie 
osób zm ienił się i typ rządów, że niew iado­
mo praw ie, czy życzyć sbie zmiany.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 23 czerwca. Izba dep. 

po przyjęciu ustaw y o regulacyi płac urzę­
dników kolejowych przystąp iła  do dłuższej 
dyskusyi formalnej nad różnemi sprawami 
nietykalności poselskiej, poczem pos. B a k a -  
n y i  uzasadniał interpelacyę w spraw ie n ie ­
mieckiego pism a austro-w ęgierskiego konsu­
la  w Gałaczu do burm istrza m iasta Debre- 
czyna i danie temuż burm istrzowi przez pre­
zydenta m inistrów  hr. Tiszy polecenia, aby 
na to pismo odpowiedział po niemiecku. Mó­
wca upatryw ał w tern naruszenie ustaw wę­
gierskich i obrazę narodu węgierskiego, a ta­
kował hr. Tiszę i M inistra  h r. Gołuchow- 
skiego zarzucając h r. Gołuchowskiemu, że 
jeszcze jako poseł austro-w ęgierski w Buka­
reszcie okazał się nieprzyjacielem  W ęgier. 
N astępnie pos. B e r n a t  uzasadniał in te rpe­
lacyę w tej samej sprawie.

Prezes gabinetu  h r. T i s z a zabrawszy 
głos oświadczył, że in teresy  węgierskiego 
języka powinny być w dyplomacyi istotnie

więcej uw zględniane i ku temu pow inien dą­
żyć zarówno rząd, jak  parlam ent. Jednakże 
językiem  służbowym dyplomacyi był zawsze 
język niem iecki co tolerowali zarówno F ra n ­
ciszek Deak, jak  hr. Juliusz A ndrassy. Mó­
wca więc je s t w dobrem towarzystwie. (Ży­
we oklaski na prawicy, protesty  na lewicy).

Pos. br. K a a s  w o ła : A ndrassy  był 
wielkim dyplom atą jednakże kiedy pojechał 
do W iednia opuścił stanowisko węgierskie.

Hr. T i s z a :  „Przepraszam  bardzo, ale 
h r. A ndrassy  był W ęgrem  czystszego pocho­
dzenia, aniżeli br. Kaas".

(Ogrom na wesołość, br. Kaas bowiem 
je s t pochodzenia szwedzkiego).

Br. K a a s :  „Ja  jestem  renegatem  W ę­
grem , ah r .  Tisza, je s t renegatem  Niemcem. 
(Ponowna wesołość).

Hr. T i s z a  w dalszym ciągu zaznaczył, 
że w in teresie publiczności i szybkiego za­
łatw iania spraw  nie można pozwolić, aby 
władze lokalne na w łasną rękę m e odpo­
wiadały na jakieś pism a lub ich nie przyj­
mowały. W końcu mówca odpierał zarzut, 
jakoby rząd nie działał w duchu narodo­
wym i oświadczył, że zamieszanie jakie 
wprowadza w te  spraw y stronnictw o nieza­
wisłości, służy tylko tym, którzy chcą łowić 
ryby w mętnej wodzie. (Oklaski na prawicy, 
protesty na lewicy).

Pos. B a k o n y i  i B e r n a t  oświadczyli, 
że nie przyjm ują odpowiedzi hr. Tiszy do 
wiadomości, zażądali im iennego głosowania 
i odroczenie tego głosow ania do następnego 
posiedzenia. W niosek został poparty, poczem 
posiedzenie zamknięto. N astępne dziś.

Budapeszt, 23 czerwca. Stronnictw o 
K ossutha odbyło wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem Komjathego. Uchwalono g ło ­
sować przeciw budżetowi zarówno z zasa­
dniczego politycznego stanow iska klubu, j a ­
ko też w skutek kierunku, który obrał ga­
binet Tiszy. Uchwalono domagać się od rzą­
du spełnienia przyrzeczeń w sprawie refor­
my wyborczej i podjąć żywą akcyę przeciw 
projektowi podwyższenia listy cywilnej. 
W niosek Polonyiego o wznowienie obstrukeyi, 
odroczono do jesieni.

KORESPOIDEICYE

Rzym, 20 czerwca.
(W sprawie biskupów polskich dla Ameryki).

Przybył do Rzymu i przyjęty był na 
posłuchaniu przez P iusa X., m sgr. Falconio, 
delegat apostolski dla Stanów Zjednoczo­
nych. Jedną ze spraw, z jakiem i delegat przy­
jeżdża, je s t niew ątpliw ie kw estya zam iano­
wania biskupów polskich dla katolików P o­
laków w S tanach Unii. W kwestyi tej od­
bieram  list pryw atny z Buffalo, rzucający 
światło na obecny stan sprawy. D elegat P o­
laków, ksiądz Wacław Kruszka, który bawił 
w Rzymie w tym  interesie, przyjmowany był 
za powrotem za Ocean tryum falnie przez P o ­
laków w Filadelfii, Baltimore, Buffalo, Chi­
cago, M iU ankee i t. d. W czasie jego prze­
jazdu do Stanu Yisconsin, gdzie ma parafię 
ksiądz Kruszka w itany był na dworcach

i fetowany. Słowa bowiem Piusa X. zape­
wniające delegata polskiego, że słusznym  żą­
daniom  Polaków stanie się zadość i to w 
niedługim  czasie — wywołały tam  entuzyazm. 
W  Buffalo zgłosili się do księdza Kruszki 
nawet przedstaw iciele Kościoła „niezależne- 
go“ polskiego, m ającego dwóch „biskupów11 
Polaków, z oznajmieniem, że chcif opuścić 
„niezależny Kościół11 i wrócić na łono Ko­
ścioła. P rosili go, aby był obecnym na wal- 
nem zgromadzeniu (m asse-m eeting) niezale­
żnych, bo chcą grem ialnie się nawrócić. 
Atoli ks. Kruszka nie mógł nic rozpoczynać 
bez zezwolenia i wiedzy miejscowego bisku­
pa, który je s t — Irlandczykiem . Kiedy więc 
poszedł do biskupa, tenże mu ośw iadczył: 
„Jeśli niezależni chcą się nawrócić, niech 
przyjdą do m nie!....11. Naw et nie chciał, aby 
ktokolwiek z Polaków pośredniczył, czy ko­
respondow ał z „niezależnym i11, W obec ta ­
kiego traktow ania sprawy, rzucającego ja ­
skrawe światło na wyobrażenie, jakie mają 
biskupi am erykańscy o swojem powołaniu, 
spraw a tymczasem upadła, bo „niezależni11 
nie pójdą do Irlandczyka biskupa, albowiem 
lud prosty po angielsku nie mówi, a nawet 
nie śmie iść do biskupa, który mu je s t cał­
kiem obcym.

Niem a jednak  żadnej wątpliwości, że 
spraw a jest na dobrej drodze, a wtedy „nie­
zależni11 wrócą do wspólnego Kościoła, czy 
to przez Irlandczyków, czy też — bez nich.

D .

Z Warszawy.
(Zastój w świeeie handlowo - przemysłowym. — 
Klęska posuchy. —■ Wysyłki z Warszawy ofi­

cerów rezerwy na Daleki Wschód.)

Piszą do D ziennika Poznańskiego: Dwie 
klęski grożą Królestwu. Pierw sza, t. j. zastój 
handlowo - przemysłowy, je s t bezpośrednim 
skutkiem nieszczęśliwej wojny. Urzędowe o- 
bliczenie stw ierdza ogólną liczbę 30 tysięcy 
robotników różnych fabryk, przedsiębiorstw  
i t. d., pozostających bez zajęcia, skutkiem 
ustania wytwórczości przem ysłu, zmniejszenia 
pracy lub zam knięcia fabryk. Jest to cyfra 
olbrzymia. Oprócz tego bankrutują m niejsi 
agenci, kupcy detaliczni i cały kontyngens 
ludzi, wprost lub pośrednio z przem ysłem  
m ający związek. K redytu niem a wcale. Kan- 
celarye regentów  tak w W arszawie jak  na 
prowincyi m ają zdwojoną czynność z powodu 
protestow ania m nóstwa weksli niezrealizo­
wanych.

Stan taki daje się odczuwać w całym 
kraju, przedewszystkiem  w rejonach prze­
mysłowo - fabrycznych, t. j. warszawskim, 
łódzkim, oraz w Zagłębiu Dąbrowskim, gdzie, 
oprócz kopalni węgla, fabryki rosły w osta­
tn ich  czasach, jak  grzyby po deszczu. Jakie 
środki przedsięwzięto, aby losowi pozosta­
wionego bez zajęcia, a więc bez chleba ro ­
botnika ulżyć i aby tym  sposobem zapobiedz 
wzmaganiu się w sposób tak niebezpieczny 
zastępów coraz liczniejszego socyalizm u? 
W łaściwie mówiąc, nie przedsięwzięto ża­
dnych. Praca w tym  kierunku je s t trudna. 
Społeczeństwo pod względem własnej ini- 
cyatywy ma ręce związane, a każdy objaw

pracy zbiorowej mającej na celu P°^jgcej' 
n ie  losu i uświadom ienie klasy Prs 
je s t z góry utrudnione. _ . ucz.f

To też wszystko, co w tej inier*6Sie^ 11 
niono, ogranicza się na doraźnem 
pomocy i na zakładaniu biur pośre ^  
pracy, funkcyonującyeh nie świetnie, sZeii 
cy tej niema. Ó organizacyi sto#al 
stałych, po wsiach, jak  za granicy 
być nie może. Każdy objaw podobny 1 ^
noby za niebezpieczny środek aghaM  rfię« 
kierunku oświaty na w łasna rękę, a

zbawionych. dl11,

zbi°'
zasadniczo niedozwolony. Tym sposobi 0, 
rowa praca społeczna, ku tym celom • 
wana, je s t u nas zupełnem  niepod 
stwem. ki0s-

Czytamy również, jakoby rząd by* j00y 
ny pozwolić na przeznaczenie 300 D 
rubli z funduszów m iejskich W arsza# ;^ - 
roboty regulacyjne około koryta 
ra  regulacyi takiej bardzo potrzebuje. "  do­
roczna powódź była potrzeby tej j.# U' 
wodem Naw et gdyby się wiadomość ^  
rzeczyw istniła, sum a 300 tysięcy j e,S,z0f)O' 
m ałą, w stosunku do ogólnego za,potl jy. 
wania, że uważać to należy za kroplę 
Prace regulacyjne na  tak niewielki ro ^  
m ogłyby zająć kilkaset, najwyżej l 100 Ro­
botników, a więc m aleńką cząstkę pU‘M

Obok zastoju w przemyśle, daa 
wszystkiem, co z tern idzie w parze, jjg, 
klęską tegoroczną je s t długotrw ała p\ 
dotykająca rolników. Przez sześć 
przeszło nie padał praw ie wcale deszcz- j0 
to o tyle dotkliwszem, że w drugiej P°. pq- 
maja i do 13 czerwca były wieczory 0tr 
ranki tak  chłodne, że kilkakrotnie ferlB0:a #■ 
wskazywał — 2 do — 2 i pół s to p m y  
Kilkakrotnie w tymże czasie bywały sZ p»- 
W ostatnim  zaś tygodniu aż do soboty jo­
nowały silne upały. W szystko to razem 
wiło, że zasiewy wiosenne zostały częs°
zwarzone, a wegetacya ich w strzj

N a Daleki W schód w ysyłają 1 vu. 
szawy już w dniach najbliższych 47 gję 
rów rezerwy. Pom iędzy niini znajduj p- 
jeden  p ro testan t i jeden  praw osław i^', j r  
szta są sami Polacy — wszystko m 
dzie od la t dwudziestu kilku do 30. Y jj- 
mali na drogę 730 (nieżonaci 640 rubW^yć 
m iast 1140 rubli (względnie 1050), j a ^jej' 
powinno. Resztę w ypłacić im m ają na 
scu. Na liście ogólnej, znajduje się 
300 oficerów rezerwy z okręgu warsza# ^Jj 
go, którzy każdej chwili czekają dal 
rozporządzeń.

A ni jeden  z tych ludzi, pochodzącym1 P o ­
ważnie z inteligencyi, a więc techniko#’ y- 
ników, nauczycieli, fabrykantów , PrZ.0ni9 
słowców, prawników — nie ma wyobr** pie 
o fachowej służbie wojskowej, a n a # e 
zna dokładnie komendy frontowej.

' 113 pasła rossijsfî
(Telegram). ^

Berno szwajcarskie, 23 cz<ń'
Radca związkowy B renner szef wydziału y  p  
w iedliwości i policyi odpowiadał w U

r - ------ r— r t
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(Nowela z włoskiego).

VI.
Marek Antoni gra w szachy.

(Ciąg dalszy).

M arek A ntoni zaciska się _w fotel i 
patrząc sztywnie w ziemię, usiłuje wmówić 
w s ie b ie :

— Niema nic wspólnego pomiędzy 
m ną a nią. Przysiągłem !

A le jeden  z przeciwników odpowiada 
z pogardą.

— Głupi! nie przysięga się skoro przy­
sięga je s t n iew ażn a!

A  drugi, z łag o d n o śc ią :
— Cobyś nie zrobił, albo cobyś nie 

mówił i jakieby nie były w iny Serafiny, 
nie je s t prawdą, że pomiędzy tobą a n ią  nic 
wspólnego niema. Serafina to krew  tw oja ; 
Serafina, to ciało tw oje; to cząstka twojej 
szlachetnej duszy.

— A więc — woła M arek A ntoni — 
ta  nieszczęsna postąp iła  w edług w łasnej 
woli, pogardzając radam i i prośbam i ojca, 
jego  doświadczeniem i przywiązaniem, zdra­

dziła ojca, pozostaw iła go samym na 
świecie, aby gonić z jednego teatru  do d ru ­
giego, a teraz to wszystko m iałoby być zapo­
m niane dla tego, że ona jest nieszczęśliwa?

Głos wewnętrzny, echo w łasnych słów 
jego powtórzył w głębi jego duszy: „D la­
tego, że jest nieszczęśliwa 1“

Ale pan Ja  nie słucha tego głosu. M y­
śli, że nieszczęście, które spadło na jego 
córkę, je s t pokaraniem  od Boga i zdaje mu 
się, że to naprzód przewidział. Rzeczywiście, 
przew idział Ten komik, którego zaledwie 
parę razy widział, m iał to w ypisane na swo­
jem  obliczu. M arek A ntoni nie dal się o- 
szukać. (Obecnie, przypom ina to sobie). Ten 
pozór wesołości i zdrowia, ta twarz pyzata, 
to była tylko maska, to ciało, ta postać o 
zaokrąglonych kształtach, to zam ydlenie oczu. 
Gdyby przynajm niej Serafina mu powiedzia­
ła  : „Papo, przypatrz się tem u człowiekowi, 
który chce mnie poślubić11, byłby zaraz od­
gadł w nim  suchoty lub chorobę wątroby. 
Obecnie, komik um arł, a pan Ja  je s t "wspa­
niałom yślny względem um arłych. Oby niebo 
tak mu przebaczyło , jak  szlachetna dusza 
M arka A ntoniego mu przebacza ! Oo do Se­
rafiny, cóż może uczynić dla n ie j?  Dlaczego 
tak się zdarzyło, że los wziął ją  za rękę i 
przyprow adził po tylu latach  przed oblicze 
sprawcy swoich dni?

Pytan ie rzucone. M arek A ntoni zale­
dwie ma czas pożałować tego — na darmo. 
Odpowiedź przeciw nika już gotow a:

— Pomyśl — mówi ten  przeciwnik — 
o listach, które otrzymywałeś nie otwierając. 
Czy wiesz, czy przypadkiem  w jednym  z tych 
listów  biedne dziecko, którem u brakowało 
błogosław ieństw a ojcowskiego, nie zawiada- 
miło ciebie o swojem wielkiem nieszczę­
ściu....

M arek A ntoni nic nie wie i nie chce 
wiedzieć. To znaczy, wie tylko, że wielkie 
nieszczęście nie byłoby ani wielkie, ani ma­
łe, gdyby otworzył córce ram iona. Serafina 
odnalazłaby dom, jakim  go dzieckiem znała. 
W róciłaby do zajęć domowych, zajęta od rana. 
do nocy wojowaniem z pająkam i i kurzem, 
otw ieraniem  i zam ykaniem  szuflad, regulo­
waniem  codziennych wydatków, pocieszona 
spokojnem przywiązaniem  ojca, z pękiem 
kluczy w kieszeni i książką rachunkow ą w 
porządku; gdzież je s t kobieta, która m ogła­
by się nazwać szczęśliwszą od niej ? Spróbo­
wawszy ruchliw ego życia u boku człowieka, 
który nie był jej ojcem, wdowa stałaby się 
znowu młodą dziewczyną ; nie wspominałoby 
się już o przeszłości, która....

M arek A ntoni przerywa sobie bieg my­
śli, bo ten sam głos stłum iony jak echo, 
który przem awiał w najtajniejszej głębi jego 
sumienia, rozpoczyna zwolna na nowo :

— Niechaj pójdzie w niepam ięć ta  
przeszłość! Doznawszy rozkoszy ruchliwego 
i wędrownego życia, — młoda kobieta, 
stając się znowu dzieckiem takiem, ja ­
kiem pierwej była, — będzie uważająca i 
kochająca! znajdzie dobrze znane sobie po­
koje i wróci do swoich dawnych zajęć, u- 
wijając się od rana do nocy w walce z pa­
jąkam i i kurzem, regulując dzienne w ydat­
ki i w ydając rozkazy w dom u; będzie mia­
ła  słodkie złudzenie, że przyczynia się do 
spokoju i szczęścia ojca, który w swojej roz­
paczy, p ragnął się rzucić w objęcia kobiety 
pierwszej lepszej,..

—  przyjemnej powierzchowności,
panny lub wdowy około trzydziestoletniej... 
powtarza słabym  głosem  pan Ja.

Panna W irg in ia  nie je s t pierwszą le­
pszą kobietą. Pani X. Y. Z. mająca dwa-

dzieścia dwa la t nie jest p ier /szą 
kobietą. Także nie pierwszą lepszą ^  
kobieta czarno ubrana, z bukietem  u SflZpo' 
ka, której M arek A ntoni nie um iał r fljji0 
znać w kaw iarni BiffL A zresztą, nikt ® ko' 
zmusza do żenienia się z pierwszą lePs, j V f  
bietą, która się nastręczy. Może czekaC. 
bierać. Czyż pomiędzy zgłaszającemu si? 
wezwanie M arka A ntoniego nie mOgU 
znaleźć inne dziewczęta, młode, piękn0g0ra' 
czarujące jak... jak  Serafina... Ale co 
fina ma z tern do czynienia... ^

Oddajmy hołd Markowi 
Myśl, że córka jego zgłasza się, 
wyjść za niego, wzrusza go w n aj^y  p9' 
stopniu. Gdyby posłuchał’ pierwsze®0 gO, 
tchnienia, poszedłby na ulicę Turyn') 
zapytałby o fałszywą panią M arina i ^ $ 1  
w iłby czyn egoistycznego -człowieka, , 
sam będąc biedny, zapragnął związaj5 ^  
tę ze swoją w łasną nędzą i — abysif ^  
wić z kłopotu nie m iał nic lepszego 
boty jak  umrzeć. pik

Ale inna myśl jeszcze, która m.ogZpi0J 
źniej będzie powodem, że profesor sp1® tej
: ------ - . 1. : --------------  i ---------- ffO " — »■jeszcze pobiegnie, powstrzym uje 
chw ili: „Serafina mówi, że jest bje

nie• J TT tli*5W istocie, posagu nie wzięła; nigdy po'
’«.L  M "  L  matce.

y ntomepom inała się o część spadku po ma1 
zostawioną do użytku M arkowi 
Może naw et nie wie, że ustaw 'r . poflU 
prawo do tego ? Oo do komika Gurt*, 
mo, iż je s t synem  adwokata, czyz cZ0g0s 
w idziany tylko ze sceny, m ógł g° 
nauczyć?

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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S rp?laey§ w sprawie zamachu inżyniera 
ickiego na posła rossyjskiego Szadłow- 

q - eS°. Mówca ubolewał nad tym  faktem i 
j. ladczył, że śledztwo wykaże, czy ma się 

do czynienia ze zbrodniczym czynem, czy 
Ze^/k-U m obłąkania. Mówca oświadczył, 
p dnia 3 września 1903 roku na żądanie 
p . a .rossyjskiego rozciągnięto nadzór nad 
lin -m J^ n a k ż e , ponieważ zachowanie się 

ickiego nie budziło żadnych podejrzeń, a 
PJery jego były w zupełnym porządku, 

ta t r Prze**0 ust a,b Zamach umożliwiła 
^  jakże okoliczność, że poseł Szadłowski 

•Deżdżał często z Berna do Genewy nie 
g ^ 'adam iając  władz o swoich podróżach. 
Pi'awa ta poucza, że koniecznem jest na- 

jj^^anie lepszego stosunku szwajcarskiej po- 
Ai z policyami zagranicznemi, że trzeba 
z,ciągnąć nadzór nad przybyszami z obcych 

j . sjw  i zorganizować w sposób odpowie- 
 ̂ ejszy policyę w B em ie, zwłaszcza, że 
0ljstytucya szwajcarska nie uznaje polieyi
°J$kowej.

Miliony Kartuzów.

(Telegram).

V,. P a r y ż ,  23 czerwca. Komisya śledcza 
£ O słuchała wczoraj po południu dzienni- 
j a(za Bessona z Grenobli; ten zeznał, że 
j^ ia  19 tnarca 1903 poznał się z dzienni­
k i e m  Ferwoorrem, który mu powiedział, 
^ Jest zaufanym przyjacielem E dgara Com- 
l)esa i zażądał od Bessona formalnego, za- 
^ n i e n i a ,  iż w dniu, w którym  Kartuzi 

rzymają autoryzację, E dgar Oombes otrzy- 
.a milion franków. Besson odpowiedział, że 
e może nic obiecywać, gdyż nie jest ni- 

pośrednikiem . Perw oorr obstaw ał przy 
. °.jem i oświadczył Bessonowi, że jeżeli 
Jjm zi się na jego żądanie, to tego samego 
n la jeszcze może być u E dgara Combesa 

,°biedzie. Besson zaznaczył, że nie jest 
[ p ę d n ik ie m , ale poczyta sobie za zaszczyt, 
QZeb  będzie mógł zobaczyć się z Edgarem  
^n ibesem , by z nim pomówić na korzyść 

artuzów. Eerw oorr widział się potem po- 
jj. °rnie z Bessonem i powiedział mu że po- 
 ̂ e.waż Kartuzi nie chcą płacić, pójdą w 
^iat. Besson opowiadał o tein deputow a­

nym z Grenobli P ichartow i i Bazaąuouowi. 
(5 as,j°n  wskazał ponownie na kam panię w 
i ,0lM dzienniku i podniósł, że pragnie wy- 
^ S|iić całą spraw ę, gdy będzie przesłuchi- 
0M y  przed sądem. Wówczas powie, czego 
g 6cnie przed komisyą powiedzieć nie może.

Csson ma dowody, że Perw oorr był wy- 
j.yrnikiem  E dgara  Gombesa, lecz dowody 

Przedłoży tylko sądowi, 
bj W ieczorem przesłuchiwano prezesa ga- 
j | |etu Gombesa, m inistra handlu Trouillota 

- m inistra M illeranda. Zeznania ich nie 
lały w ybitniejszego znaczenia

ADAM  KRECHOWIECKI.

p°W ii:ś ('! na  tli*; iiisto iw u zn em  \t i i . w .
(Z CYKLU: „O TRO.N“).

X II .
(Oiąg dalszy).

bv Pochyliła  się ku M aruchnie i, patrząc 
W jej oczy, d o d a ła : 

s]j: — A o tę sprawę z biskupem w ileń-
bądźcie bez obawy.... Obróci się to 

l0wM k °  inaczej, gdy zostanę polską kró-

Lekki okrzyk radości wydobył się z piersi

~~ Jakto  ? — zawołała — czyżby W asza 
^s°kość.,„

jąe A  tak! a tak!,.. —  przerw ała, śmie- 
0(je Sl§ m argrabina. — Widzisz.... stroniłaś 

tak długo i nic nie w iesz!... Zaszły 
dsjeaiW- L Królewicz Jakób lada dzień tu  bę- 
Ws ’ Za"Uieszka u m argrabiego de Gravelle....

^ stko już ułożone.... na razie w ścisłej 
Mg 'r, Mnktorem tajem nicy.... Ślub odbędzie 
bałp W arszawie tej jeszcze jesieni, a nie 

^■'wyruszymy do Birż.... 
ehei kzftzenicka uszoin w łasnym  wierzyć nie 
Mon , N ajgorętsze jej marzenia, dawno iy - 

6’- których ziszczenia już naw et spodzie- 
nie śm iała, spełn iały  się wszystkie ... 

f radości mówić nie mogąc,
^l’abin Z un ies’eniem ręce i kolana m ar- 

L- A ta  śm iała się aż do łez. 
i^ ró r f -  W idzisz! widzisz!... — powtarzała, 
Mat,0 Cybuchów śmiechu. — A ty myślałaś,

’ Ze ja  chce tamtego.... Neuburskiego

*Gazeta Lwowska*, % dnu. 2

W O J N A
rossyj sko - j apońska.

Echa bitwy pod Wafankou.

Z zaportów gen. Kuropatkina dowiadu­
jem y się dość dokładnie o składzie korpusu 
gen. Stackelberga, który poniósł w dniach 
15 i 16 b. m. tak dotkliwą porażkę pod 
W afankou. W skład tego korpusu wchodziła 
przedewszystkiem jedna dywizya (cztery pułki) 
strzelców wsc-hodnio-syberyjskieh pod wodzą 
Gerngrossa. Dywizya ta poniosła w walce 
ogromne straty , obiiczone dotąd na 2022 za­
bitych lub rannych, w tern 76 oficerów. Złą­
czona z dywizyą pierwsza brygada artyleryi 
s traciła  także wielu ludzi, bo 113 żołnierzy 
i oficerów. Mniej ucierpiały posiłki, które, 
jak się zdaje, otrzym ał Staekelberg z Kaiczu 
w d. 15 b. m. Były to 9 dywizya strzelców 
w schoduio-syberyjskich pod wodzą K ondra­
towicza, pul ki strzelców Nr. 33 do N r. 36 
(strat?. 840 łudzi w tern 20 oficerów) i 9 
brygada arty leryi (stra ta  25 ludzi i 1 oficer). 
Prócz tego lista  stra t wspomina o pułkach 
tobolskim i marszańskim. Przypuściwszy więc, 
że dawniej znany ordre de bafaille wojsk 
rossyjskich był prawdziwy, dochodzimy do 
wniosku, że na oddział generała  Stackel­
berga składały s ię : jed n a  syberyjska dywi­
zya strzelców i jedna brygada artyleryi sy­
beryjskiego korpusu, dalej 9 dywizya strzel­
ców w schodnio-rossyjskieh i 9 brygada ar­
tyleryi 3 korpusu syberyjskiego, prócz tego 
zaś dwa pułki należące do innych dywizyj. 
razem 10 pułków piechoty.

Ogólną liczbę strat, zresztą nie obli­
czonych dotąd dokładnie, podaje Stackel- 
berg na 3154 ludzi, w tern 114 oficerów. 
Pozostała mu więc siła znaczna, mogąca na­
wet ze skutkiem  stawić opór, umożliwiający 
odwrót. Gdyby jednak nie udało mu się na 
czas wyminąć koncentrujących się na pół­
nocy sił japońskich, sy tu ac ja  jego zm ieni­
łaby się bardzo; m usiałaby bowie zetrzeć się 
z armią, przewyższającą liczebnie jego siły 
w znacznej mierze. Jedynym  ratunkiem  mo­
głaby się stać dla niego pom oc, wysłana 
przez K uropatkina, o czem donosiły już po­
głoski, dotąd oficjalnie nie potwierdzone. 
W takim jednak  razie w okolicach Kaiczu 
m usiałaby nastąpić walna bitwa, która by­
łaby rozstrzygającą przynajm niej na prze­
c ią g  kilku tygodni.

Dzienniki londyńskie donoszą, iż ko ­
lum na złożona z 8000 żołnierzy, która pod 
komendą gen. Kondratowicza pospieszyła na 
pomoc Staekelbergowi celem ułatw ienia mu 
odwrotu odniosła pod Kaiczu dotkliwą k lę ­
skę. s tra ty  Bossyan m iały być bardzo znaczne.

K arola! cha!  cha! Tak mi się zrazu zdało. .. 
stary elektor chciał.... Ale gdzie zaś.... to 
biedak jest.... a Jakób —  królewicz, n iew ąt­
pliwie król.... cha ! c h a !...

Nagle spoważniała.
— Te jaz — rzekła — trzeba wszystko m ą­

drze ułożyć. Królewicz lada dzień tu przy­
będzie, oczywiści incognito..,. Nie chcemy, 
iżby elektor wiedział przed czasem, bo on 
w skrytośei m yśli je s t za bratem  cesarzo­
wej...- Oczywiście!... Przeto, Maro, tajem ni­
ca!.... Gdy ci powiem, że przybył, będziesz czu­
wała.... W poselstwie francuskiem jest jeszcze 
sekretarz Bebćnaka — P o u ss in ... Znasz go ?

— Znam dobrze — potw ierdziła Ma- 
ruchna.

— Otóż pójdziesz do Poussina i wraz 
z nim wprowadzisz tutaj k ró lew icza... tu, 
do mnie....

Szczenicka szeroko otworzyła zdumione
oczy.

— Ja k to ?  tu? do Waszej W ysokości?... 
to n iepodobna!...

Z oczu m argrabiny strzelił nagły błysk 
gniewu. Ona nigdy i w niczem nic znosiła 
oporu. Tupnęła nóżką.

— Tak musi być! — zawołała — ja  tak 
chcę!... E lektor nie powinien, nie może wie­
dzieć ... Zobaczę się z królewiczem tu, a po­
tem w ogrodzie Krauta.... Przecież nie jestem 
dzieckiem i wiem, dlaczego tak czynię....

W stała i prostow ała swą w spaniałą po­
stać, wyciągając ram iona. Cudowne jej, dzie­
wicze kształty  rysow ały się wyraźnie pod 
m ateryą sukni.

— Znużona jestem , Maro, bardzo znu­
żona — rzekła, ziewając. — A tu jeszcze Chwał- 
kowski ma przyjść w ważnej sprawie. P o­
dobno i on jak ieś pism a z W arszawy otrzy­
mał.... W ięc idź, Maro, spocznij!... O tem, 
com ci rzekła, b ratu  swemu jeszcze nie mów. 
Ju tro  sama mu powiem.... Jeno niech ju tro  
przyjdzie.... o p o łu d n iu ...

N a ustach m argrabiny ig ra ł dziwny 
uśmiech, gdy dodała:

—  A przed uśnięeiem pomysł, jak to 
będzie w spaniale, gdy ja  będę królową, a ty

i. czerwca 1904.

Z pod Portu Arthura.

(Telegramy).
Tokio. Biuro Reutera  d o n o s i: -Japoń­

czycy schwytali dżunkę, która w ypłynęła z 
Portu A rthura. Pasażerowie tej dżunki o- 
powiadaja, że. przed kilku dniam i dwa ros- 
syjskie kontrtorpedow ce i jeden  parowiec n a ­
jechały  na miny i w yleciały w pow ietrze, 
przyczem zginęło 140 ludzi.

Londyn, z  Niuczwangu donoszą, że 
70.000 wojska japońskiego posuwa się ku 
północy, podczas gdy 90.000 oblega P ort 
A rthura . Krąży pogłoska, że japońskie kie­
rownictwo arm ii przeznaczyło do ataku na 
Port A rth u ra  nie arm ię generała  Oku, lecz 
generała  Nodzu, która i czerwca przybyła 
na 26 okrętach. — Do owej armii należały 
także okręty zatopione przez eskadrę  wła- 
dywostocką.

Berlin. Otrzymano tu w iadom ość, że 
Rossyanie czynią nadzwyczajne w ysiłki, aby 
zniszczyć japońskie okręty, blokujące Port 
A rthura. Cała trudność polega na tem, że 
większe okręty rossyjskie nie mogą przedo­
stać się przez ujście portu. Duch załogi ma 
być wyborny.

Wyprawa eskadry władywostockiej.

Je s t dzisiaj faktem powszechnie stw ier­
dzonym. że śm iała wyprawa rossyjskiąj eska­
dry krążowników powiodła się w zupełno­
ści. Po pięciu dniach, w ciągu których pięć 
japońskich okrętów zatopiono, eskadra zawi­
nęła z powrotem  do W ładywostoku, żadnej 
nie poniósłszy szkody ani w ludziach, ani 
w okrętach. Po raz czwarty zatem nie udało 
się adm irałowi Kamimurze dopaść rossyj­
skich krążowników na otwartem morzu. Po 
raz pierwszy udał on się w pościg za okrę­
tami rossyjskim i zaraz po wybuchu wojny 
w lutym, gdy eskadra władywostocka zato­
p iła  japoński parowiec pod Hakodate. Nie 
znalazł on rossyjskiej floty i ruszył za nią 
w tropy ponownie z końcem lutego, przy­
czem japońskie okręty ostrzeliwały W łady- 
wostok. N a koniec wspomnieć jeszcze wy­
pada o wyprawie kontradm irała Jessena  pod 
koniec kwietnia, przyczem jeden  japoński 
okręt trausportow y uległ nieprzyjacielskim  
pociskom. Kamiraura znajdował się wówczas 
na morzu japoriskiem, ale na Rossyan i tym 
razem nie udało mu się trafić. Takie samo 
niepowodzenie m iały obecnie jego pościgi. 
Eskadra w ładywostocka złożyła w swej wy­
prawie niezaprzeczone dowody zręczności, 
zadawszy bowiem nieprzyjacielow i dotkliwe 
ciosy, uniknęła otwartej bitwy z przeważa 
jącą siłą, której wódz m iał widocznie źle 
zorganizowaną służbę wywiadowczą.

Z powodu zniszczenia statków  jap o ń ­
skich przez krążowniki rossyjskie, opinia pu­
bliczna w Japonii domaga się gwałtownie 
wyjaśnień, jak  można było wysyłać okręty

>8 . U H  W M 11WI1 I II— f  hi I ■

pierwszą ochm istrzynią dworu w W arsza­
wie !...

Szczenicka wyszła z pochyloną głową, 
zgnębiona. Bolała ją, upokarzała wyznaczona 
jej w tej spraw ie rola, a pomimo ułudnych 
słów m argrabiny czuła, że pomiędzy nią a jej 
daw ną wychowanką w yrosła jakaś zapora; 
domyśliwała się intrygi. Skoro Ludwika po­
stanow iła poślubić królewicza Jakóba, pocóż 
tajem nica, której elektor nie znosił? ... Długo 
w noc biedziła się z myślami, usnąć nie 
mogąc.

Tymczasem w net po wyjściu Szczenic- 
ki e j, w sunął się do kom naty Ohwałkowski. 
Był bardzo pomieszany. Zaufany doradca i 
m arszałek dworu m argrabiny zbliżył się do 
niej śmiało.

— I cóż ? i cóż ? — spytał.
— Powiedziałam, co ma czynić.... Po­

szło jej to nie w smak.... ale dopełni....
— To dobrze. Działać trzeba stanow ­

czo.... Książę A nhalt. listem  króla ujęty, już 
się niemal zupełnie na stronę królewicza 
przychylił i elektora podmawia.... E lektor 
widocznie zaczyna sfl chwiać.... Ale gdy się 
dowie, że królewicz potajem nie zaloty czyni, 
zniechęci się zupełnie....

— O, ja  go znam.... nie daruje mu tego 
nigdy! — potw ierdziła m argrab ina: — wasz 
plan, jak  zwykle, m ądry.

Ohwałkowski się skłonił.
— Obmyśliłem już wszystko.... Tajem ­

nicę pobytu królewicza w Berlinie zdradzi 
przed elektorem jego marszałek nadworny, 
Grumkow.... Z tej strony możemy być spo­
kojni.... Ale je s t inne niebezpieczeństwo, które 
zażegnać trzeba....

— Jakie ? —  przerwała żywo m argrabina.
— Otrzymałem wieści, że książę Karoł 

przybywa....
Twarz m argrabiny spłonęła rum ieńcem .
— N areszcie!... — szepnęła, chyląc głowę 

w pomieszaniu.
D łonią cisnęła mocno bijące serce.
Ohwałkowski pa trza ł na n ią z lekcewa­

żącym nieco uśm iechem .
— Tak... — rzekł, — Ale niepodobna do-

przewozowe bez wojennej eskorty. Zgroma­
dzenie „Towarzystwa postępow ego11 uchw a­
liło rezolucję, wzywającą rząd do zbadania 
kwestyi. W zburzenie je s t tem większe, że 
uratow ani żołnierze opowiadają straszne rze­
czy. Setki ludzi walczyły ze śm iercią, pod­
czas gdy rossyjskie okręty zasypywały ich 
gradem  kul. Deputacya „Towarzystwa postę- 
powego11 udała się do m in istra  m arynarki, 
ten jednakże odpowiedział, że nie można ka­
żdego transportu  zabezpieczać okrętem wo­
jennym . A dm irał Kamimura tłumaczy się, 
że nie mógł z powodu gęstej m gły odszu­
kać rossyjskich okrętów.

(Telegram).
Petersburg. Skrydłow donosi: Dnia 

21 czerwca wróciła do W ładywostoku dy­
wizya torpedowców pod wodzą kapitana Wi- 
nogradzkiego, która dnia 5 b. m. w ypłynęła 
ku wybrzeżom Japonii. Torpedowce zbliżyły 
się do portu Esasalu na wyspie Hokkaido, 
nie mogły jednak z powodu mgły wjechać 
do porju. Okręty rossyjskie schw ytały kilka 
japońskich statków kupieckich i jeden  okręt 
przewozowy. Jeden  z tych okrętów przypro­
wadzono do W ładywostoku. Większość s ta ­
tków kupieckich wiozła ryby i ryż do Sas- 
seho i Simonoseki.

Chińczyk o Japończykach.

Donoszą z P e te rsb u rg a : Bawiący w P e ­
tersburgu wysoki dostojnik chiński, oświad­
czył w interwiewie, że położenie Chin je s t 
obecnie bardzo tru d n e , gdyż Japończycy 
wprowadzają Chińczyków w błąd i terory- 
zują ich. Japończycy, zdaniem tego Chińczy­
ka, istotnie w podziwienia godny sposób 
byli przygotowani na wojnę. ZDąją oni do­
skonale topografię całego kraju i plan ka­
żdej wioski, w dodatku zaś walczyli już raz 
na tym  samym terenie co teraz. Japończycy 
władają oprócz tego bardzo biegle językiem  
chińskim , co je s t rzeczą niezbędną w Man- 
dżuryi. W edle obliczeń tego dostojnika ch iń ­
skiego, Japończycy m ają już w M andżuryi 
około 300.000 wojska i są w stanie liczbę 
swoich wojsk jeszcze powiększyć. Chińczyk 
ów nazw ał Japończyków „złośliwemi m ałpa­
mi “, z których żadna nie zasługuje na zau­
fanie, gdyż naw et swoich przyjaciół, A ngli­
ków, w yprow adzają w pole.

K K O N I K A

Lwóio, 23 czerwca.
— P. Wiceprezydent wyższego sądu 

krajowego dr. Dylewski wyjechał na wizytację 
sądu. obwodowego w Tarnopolu.

— Superior ks. Jezuitów we Lwowie 
ks. W łodzim ierz Piątkiew iez, złożył dziś urząd

puścić, iżby się tu z królewiczem spotkali. 
Książę neuburski ukrywać się nie m oże; on 
winien przybyć jaw nie, w prost do elektora, 
gdy tam ten ujedzie. Trzeba wysłać kogoś 
naprzeciw, aby go powstrzym ał.... Inaczej 
wszystko popsuć się może....

M argrabina głowę żywo podniosła i już 
zaprzeczyć chciała, ale Ohwałkowski szybko 
dorzucił:

— N iepodobna stawiać Jego E lektor- 
skiej Mości w tak trudnej pozycji pomiędzy 
bratem  cesarzowej a synem królewskim. Gdyby 
przyszło tu między nim i do starcia, a przyjśćby 
m usiało, wybór stałby się niemożebny.... oba- 
dwaj dostaćby musieli rekuzę.... Księcia K a­
rola powstrzymać trzeba.

— Tak... — trzeba... — potw ierdziła m ar­
grabina, przekonana argum entam i m arszałka.

— Największa trudność w tem, — cią­
gnął Ohwałkowski — że nie wiem kogo słać..,. 
Nikogo z widniejszych dworzan nie można, 
bo elektor ma teraz oczy na wszystko otw arte 
i służbę codziennie liczy....

— W iem już! — zawołała nagle m argra­
bina, klaszcząc w dłonie. — Ju tro  ma tu do 
m nie przyjść brat Szczenickiej, Łyszezyński; 
polecili mi go w listach hetm an Sapieha i Lu­
bom irski marszałek, jako tego, który przez 
nich w ysłany jest, iżby królewiczowi prze­
szkadzał.... Dotychczas nie wzywałam go, 
bom niezbyt ufała bratu Szczenickiej, Sobie­
skim przychylnej, ale teraz ponownie Sapieha 
pisze mi, za Łyszczyńskiego ręcząc. W ięc 
go na ju tro  wezwałam.... Jegoby można słać 
naprzeciw książęcia....

— Dobrze,— potw ierdził O hw ałkow ski— 
nie zna go tu  nikt.... I ja  o nim  słyszałem.... 
Będzie wierny, bo o jego głowę tu  chodzi.... 
Dodam mu swego dworzanina, który księcia 
pozna....

—■ O ch! — zawołała m argrabina — któżby 
go nie poznał?... On tak i piękny.... w spa­
n iały  !...

(Ciąg dalszy nastąpi).



i wyjeżdża do Rzymu do kuryi generała zakonu 
Wicesuperiorem został ks. Szczepan Skołdyeki

— Ankieta w sprawie reformy powsze­
chnej ustawy cywilnej, w której wezmą, udział 
oprócz adwokatów lwowskich, także i adwokaci 
zamieszkali na prowincyi, odbędzie się w naj­
bliższym czasie we Lwowie, staraniem tutejsze­
go Tow. prawniczego.

— Sprzedaż róż na placn powy 
Stawowym. Prof dr. Bronisław Radziszewski, 
prezes komitetu budowy kolumny Mickiewicza, 
ofiarował — jak już przed kilku dniami donie 
śliśmy — cały tegoroczny zbiór najrzadszych róż 
ze swego ogrodu na rzecz budowy kolumny. 
Sprzedaż róż tych rozpoczęła się podczas otwar­
cia jarmarku i odbywać się będzie obecnie co­
dziennie od rana do wieczora w sklepie p. Ka­
zimierza Lewickiego przy placu Maryaekim, od 
południa zaś w pawilonie Słow a Polskiego na 
placu jarmarku.

Cena jednej róży bez różnicy gatunku wy­
nosi 20 h.

— Jarmark wyrobów krajowych
Dyrekcja komitetu jarmarku wyrobów krajowych 
na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwaliła znieść 
wstępy do pałacu sztuki pod warunkiem, jeżeli 
wystawcy zobowiążą się pokryć przeciętny do­
chód dzienny ze wstępów w kwocie 60 K.

Posiedzenia dyrekcyi odbywać się będą co 
poniedziałku od godziny 6 wieczorem w biurze 
jarmarku.

Komitet egzekutywny jarmarku wyrobów 
krajowych tworzą pp.: Szydłowski, Epler, Wol­
fram, Czechowicz i Aleksander Lewicki, rozdzie­
lanie zaś miejsc w głównym pawilonie należy 
wyłącznie do dr. Eplera.

— Wiec obywatelski, odroczony przeszłej 
niedzieli z powodu otwarcia jarm arku wyrobów 
krajowych, odbędzie się w niedzielę, 26 b. m., 
o godzinie pół do 11 przed południem w sali 
ratuszowej. Eadny p. Hudec wygłosi referat „O 
drożyźnie".

— Nfl, placu po wystaw owym koncerto­
wać dziś będą od godziny 5 — 6 kapela Zakładu 
sierót izraelickich, a od godziny 6—8 wieczorem 
orkiestra 95 p. p.

— W liceum źeńskiem p. Maryi Za­
górskiej (ul. Czarnieckiego 1, I piętro), można 
oglądać roboty ręczne i rysunki uczenie w dniach 
25 i 26 b. m. (w sobotę i niedzielę).

Egzamina wstępne tak do liceum, jak do 
szkoły 10 - klasowej wydziałowej i ludowej (po­
siadających prawo publiczności) odbędą się dnia 
27 b. m.

— W wyższym zakładzie naukowym 
p. Amelii d’Endel we Lwowie zakończono rok 
szkolny dnia 21 b. m. popisem uczenie urozmai­
conym deklamacyami, grą na fortepianie i śpie­
wem.

— Sprostowanie, w  artykuliku, za­
mieszczonym wczoraj w „Notatkach literacko- 
artystycznych“ p. t : „Muzeum im. Lubomirskich11 
zaszła omyłka druku, którą niniejszem prostu­
jemy. Mianowicie, zamiast jak było w rękopisie: 
„z tern ciepłem i pietyzmem, jakie się należą 
świadkom przeszłości naszej, wymowniej nieraz 
mówiącym o niej krwawą rdzą na szabli lub 
s z r a m ą  n a  s t a r y m  p o r t r e c i e 11, wydruko­
wano: „lub s z r a m i e  na starym p i s t o l e c i e 11,

4£ Sprawa kolei konnej. Sekcya finan­
sowa Rady miejskiej odbyła wczoraj wieczorem 
czterogodzinne posiedzenie, na którein przeprowa­
dziła szczegółową rozprawę nad referatem posła 
dr. Byka w sprawie wykupna kolei konnej. Prze­
mawiali pp.: dr. Aschkenaze, dr. Dziwióski, dr. 
Lilien i dr. Roszkowski przeciw wykupnu, zaś 
dr. Ciesielski, dr. Głąbiński, Hudec, Lewicki, 
dr. Lisiewicz i dr. Eutowski za wykupnem.

W głosowaniu 12 głosami przeciw 4 se­
kcya finansowa oświadczyła się za wykupnem 
tramwayu konnego za cenę 900.000 K, Niektó­
rzy z mówców, zasadniczo będący za wykupnem, 
stawiali cenę wykupna na 600 — 700.000 K.

Rada miejska będzie nad sprawą wyku­
pna obradowała w przyszłym tygodniu.

— Obwieszczenie. W Gazecie Lw ow ­
skiej z dnia 18 b. m. nr. 138 ogłoszono kon­
kurs i bliższe warunki przyjęcia na rok szkolny 
1904 5 około 900 aspirantów do c. i k. szkół 
kadeckich. Na ten konkurs zwraca się uwagę 
interesowanych.

— Poświęcenie i otwarcie nowo zało­
żonego sklepu z przyborami szkolnymi akademi­
ckiego koła Tow. „Szkoły ludowej11 przy ulicy 
Chorążczyzny 14, odbyło się wczoraj przed po­
łudniem. Poświęcenia dokonał rektor prof. ks. 
dr. Fijałek.

— Dwa bardzo piękne stoliki wystawiono 
wczoraj w oknie magazynu Spółki stolarzy lwow­
skich. Wierzchy stolików inkrustowane, przed­
stawiają: jeden wizerunek Matki Boskiej, oko­
lony napisem: „O Maryo królowo korony pol­
skiej, módl się za nam i!11 — drugi znów Ko­
ściuszkę na koniu. Stoliki te wykonał 8 2 -letni 
starzec p. Ekart, b. dzierżawca dóbr z Brodów.

— Popis publiczny chłopców i dziewcząt 
w tutejszym Zakładzie dla ciemnych, przy ulicy 
św. Zofii 13, odbędzie się we wtorek, duia 28
b. m., o godzinie 10 rano.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Władysława Webera, byłego dyre­
ktora drukarni Gazety Lwowskiej, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 27 b. m., o godzinie 9 
rano w kościele OO. Jezuitów.

A  Zgubiono. Pani M., żona profesora 
Uniwersytetu lwowskiego, zgubiła wczoraj w 
Przechodzie z ul. Kościuszki przez Marszałków 
ską na ul. Mickiewicza brylant z pierścionka, 
wartości 600 K.

A  Nieszczęśliwy wypadek. 'L bal 
konu II piętra realności przy ul. Kazimierzow­
skiej 21 spadł wczoraj po południu na bruk 
dziedzińca zarobnik Jan Mykietyn, potłukł się 
ciężko i złamał nogę. Pogotowie Tow. ratunko­
wego, po prowizoryeznem zaopatrzeniu, odwiozło 
go do szpitala powszechnego.

A  Tajemnicze zniknięcie. Mary a 
Konopka, zamieszkała we wsi Zamarstynowie, 
doniosła wczoraj policyi, że narzeczony jej, 37-le- 
tni Hieronim Kosturek, ogrodnik u pp. Szołdra- 
czyóskich w Jabłonkach, wyjechawszy ztamtąd 
przed dwoma tygodniami w kierunku do Lwowa, 
znikł od tego czasu bez śladu. Kosturek w chwili 
wyjazdu miał mieć przy sobie 400 K. gotówką, 
oraz książeczkę gal. Kasy oszczędności na 3800 
koron.

A  Rabunek w jasny dzień. Na
placu Benedyktyńskim napadło wczoraj po połu- 
niu dwóch drabów na przechodzącego tamtędy 
woźnego pocztowego Jana Bałudę i w chwili, 
gdy jeden z nich przycisnął z całej siły Bałudę 
do muru, drugi wydarł mu tymczasem z kieszeni 
srebrny zegarek z łańcuszkiem. Jednego z rabu­
siów, notowanego złodzieja Wilhelma Kreinera 
schwytano i odebrano mu zrabowany zegarek. 
Drugi rabus zdołał zbiedz.

A  Pożar. Dziś w południe wybuchł we 
wsi Kleparowie groźny pożar, który zniszczył 
kilkanaście budynków mieszkalnych i gospodar­
czych, Lwowska miejska straż pożarna wyje­
chała na miejsce pożaru. W akcyi ratunkowej 
odniosło dwóch mężczyzn poparzenia.

A  Szalona jazda. Trzej praktykanci 
ślusarscy z fabryki wag p. Jana Stankiewicza, 
wioząc w7czoraj po południu na wózku z placu 
powystawowego nader stromą ulicą Poniatow­
skiego wagę decymalną, urządzili sobie szaloną 
jazdę, której omal nie przypłacili życiem. — 
Wsiadłszy na wózek, poczęli zjeżdżać na nim 
w szalonym tempie w dół ulicy. Na skręcie u- 
licy wózek jednak wywrócił się nagle, przygnia­
tając swym ciężarem lekkomyślnych chłopców. 
Wezwana staoya ratunkowa stwierdziła u jedne­
go z chłopców, Franciszka Goldinanna, złama­
nie nogi i ciężkie potłuczenie, drugi chłopiec, 
Władysław Koparnicki, ma złamane żebro i 
wybite zęby, trzeci zaś, który na widok nadjeż­
dżającego pogotowia stacyi ratunkowej zbiegł, 
wybił sobie o obok rosnące drzewo kilkanaście 
zębów.

Goldmana i Koparnickiego po prowizory- 
cznem zaopatrzeniu odstawiono do szpitala po­
wszechnego.

A  Samobójstwo, w  lasku przy ul. 
Zamkowej, naprzeciw realności pod 1. 12 ode­
brał sobie wczoraj wieczorem życie, powiesiwszy 
sic na głęzi drzewa, Łukasz Szwyc, latarnik 
miejski. Komisya policyjno-lekarska po spisaniu 
protokołu poleciła odstawić zwłoki do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

Powodem samobójstwa miała być nędza. 
A  W Stawie Pełczyńskim wyłowiono 

dziś martwe zwłoki 1 3 -letniego Grzegorza Ko­
losy, który przed trzema duiami znikł z domu 
swego ojczyma Pawła Czerkasa, właściciela skle­
piku przy ul. Krótkiej 5.

Zwłoki odstawił komisaryat miejski do ko­
stnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. P. R azylem u 
Szwedzickiemu w Glińsku obok Żółkwi skradziono
onegdaj 6 srebrnych łyżeczek, znaczonych lite­
rami II. S. z koroną.

Za usiłowaną kradzież dzwonka srebrnego 
z kościoła OO. Jezuitów, aresztowano wczoraj 
1 8 -letniego terminatora szewekiego, Józefa Za­
wadzkiego.

W sklepie Adolfa Eechena przy ul. Karola 
Ludwika przytrzymano wczoraj niejaką Helenę 
Zaszkiewicz na kradzieży bielizny i krawatek. 
Osadzono ją  na razie w aresztach policyjnych.

— Kościół św. Trójcy w Oko­
pach, który spłonął w czasach konfederacji 
barskiej, pozostał niemal przez dwa i pół wieku 
w zapomnieniu. Dopiero przed kilkunastu laty, 
dzięki inieyatywie marszałka powiatu borszczow- 
skiego, Mieczysława hr. Dunin Borkowskiego, 
utworzył się komitet, który niezmordowaną wy­
trwałością i zapobiegliwością, drogą publicznych 
składek doprowadził wreszcie do odrestaurowania 
tej starożytnej świątyni Pańskiej. W przyszłą nie­
dzielę, dnia 3 lipea odbędzie się poświęcenie tego 
kościoła, na którą to uroczystość zapowiedzieli 
swój przyjazd trzej arcybiskupi JEksc. ks. dr. 
Bilczewski, Teodorowiez i Weber, a także spora 
liczba osób świeckich ze Lwowa. Komitet — 
jak nas informują — dokłada wszelkich sta­
rań, aby poświęcenie kościoła św. Trójcy w Oko­
pach wypadło jak najwspanialej, a zarazem pod­
niosło ducha wiary i miłości Ojczyzny ludu pol­
skiego, zamieszkującego tę nadgraniczną okolicę. 
Wszyscy, którzy zechcą swą obecnością przyczy­
nić się do wspaniałości tego aktu uroczystego, 
znajdą gościnne przyjęcie w domu hr. Borkow­
skich w Mielnicy lub też w Okopach. Wyjechać 
potrzeba ze Lwowa d. 1 lipca o g. 10 wieczorem 
na Tarnopol do Iwania pustego, gdzie przyby­
łych oczekiwać będą podwody z Mielnicy.

— Z krakowskiego „Tow. oświaty 
ludowej". Zarząd główny krakowskiego „To­

warzystwa oświaty ludowej" odbył w dniu 17
b. m. pod przewodnictwem prezesa ks. dr. Spisa 
posiedzenie, celem ukonstytuowania się na pod­
stawie § 10 statutu. Wiceprezesami wybrano 
dr. Antoniego Malkiewicza i Seweryna Udzielę, 
sekretarzami: dr. Sebastyana Stafieja i Stani 
sława Polaczka; podskarbimi: Konrada Mości­
ckiego i Mieczysława Sandeckiego. Następnie do­
konano wyboru 5 komisyj, t. j. skarbowej, or­
ganizacyjnej, czytelnianej, teatralnej i wydawniczej.

— Z Monasterzysk donoszą, że strejk 
robotników murarskich został już zażegnauy.

— Egzamin dojrzałości w krakow 
skiej I. Szkole realnej odbył się w dwóch od­
działach. W pierwszym oddziale przewodniczył 
dr. August Witkowski, prof. Uniw. Jagiell., w 
drugim radca Dworu p. Jan Franke, inspektor 
szkół.

Świadectwo dojrzałości otrzymali w I. od­
dziale : Adamek Jan, Alszer Franciszek, Augu- 
stynek Franciszek, Bogdani Czesław, Bold Józef 
(z odzn.), Bros Józef, Bonarek Tytus, hr. Cho- 
mętowski Jan, hr. Chomętowski Stanisław, Da- 
widowicz Teodor, Dolański Seweryn (z odzn.), 
Dnnin Władysław, Dankowski Stanisław, Dem­
bowski Wiktor, Fargel Henryk, Fraenkel Arnold, 
Gleisner Leopold, Grabowski Kazimierz, Hintzin- 
ger Maryan, Hołubowioz Adam, Hałaciński Mie­
czysław, Jackowski Felicyan, Kańczak Wincenty, 
Knauer Władysław, Knybel Józef, Kovats Mar­
celi, Kraut Engelbert, Kriiutler Ignacy, Kwiatkow­
ski Tadeusz, Kwiatkowski Stanisław, Kncz Zyg­
fryd, Lamrnel Kazimierz, Lamensdorf Stefan, 
Leonhard Władysław, Lewinger Izydor, Liebes- 
kind Karol, Baszkiewicz Edward, Madejski Wi­
told, Mandler Mojżesz, Mazurkiewicz Maksymi­
lian, Michalski Kazimierz (z odzn.), Mikeska Al­
fred, Molek Leon, Moor Ignacy, Mylius August, 
Patoczka Rudolf, Pileski Julian, Reuss Adam, 
Salibill Józef, Schieberl Franciszek, Spitzer Sta­
nisław, Szymeczek Artur, Ziętarski Bogdan, Rąb 
Jan  (ekst.);

w oddziale II: Bolina Zygmunt, Chila Jan, 
Cholewa Stanisław, Chrapczyński Władysław, 
Chwalibóg Józef, Dziób Jan, Feliksiewioz Rudolf, 
Flber Konstanty, Flis Tomasz, Galas Władysław 
(z odzn.), Grelowski Karol, Hein Aloizy, Infeld 
Hirsch, Knoll Maryan, Kokesz Jan, Kosydarski 
Jan, Kozubski Karol, Krzemień Józef, Kurowski 
Stanisław, Misiński Juliusz, Pachoński Włady­
sław, Palczewski Stefan, Pitzele Szinul, Podraża 
Ignacy, Prochownik Franciszek, Protschke Jan, 
Przybylski Michał, Radwanek Alfred, Eeifłand 
Karol, Rimler Edgar, Ritterman Chaim, Skalski 
Tadeusz, Stępiński Mieczysław, Thomas Franci­
szek, Trzop Zygmunt, Walaszek Stanisław, We­
ber Andrzej (z odzn.), Weber Chain, Weksner 
Tobiasz (z odz.), Wiesiołowski Roman, Zawiliń- 
ski Włodzimierz, Ziembiński Jan, Zopoth Stani­
sław, Gotesman Izrael (ekstern.), Spett Alfred 
(ekster.).

Egzamin dojrzałości w III gimnazyum w 
Krakowie odbył się w dniach od 6 — 17 b. m. 
pod przewodnictwem radcy szkolnego p. Anto­
niego Pazdrowskiego, dyrektora IV gimnazyum 
w Krakowie.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ader Izaak, 
Baj Jan, Bałanda Kazimierz, Bąbała Stanisław, 
Bialikiewicz Stefan, Bojauowski Henryk (z odzn.), 
Buzek Jerzy (z odzn.), Bytomski Feliks (z odzn.), 
Chęciński Albin, Denker Jerzy, Dębowski Fran­
ciszek, Dobrzański Celestyn, Drapella Kazimierz, 
Drozdowski Edward (z odzn.), Duda Józef, Du­
dek Stanisław, Gadomski Tadeusz, Gąsienica 
Stanisław (z odzn.), Giełczyński Wiktor, Gold- 
rnann Naftali, Gólski Wiktoryn (ekst.), Grusze­
cki Wojciech, Habliński Tadeusz, Hajduk Feliks 
(z odzn.), Herlingdr Fryderyk, Hniłko Antoni, 
Konopka Zygmunt, Kopczyński Leon, Kotarba 
Stanisław, Kowalski Stanisław, Kowalski Zy­
gmunt, Kowanetz Franciszek, Leszczycki Kazi­
mierz, Leszko Władysław, Malinowski Aloizy, 
Marfiak Ferdynand (ekst.), Mazanek Mieczysław 
(ekst.), Noyak Stefan, Owczarzak Józef, Pafizek 
Józef, Paszkowski Bolesław, Pawlica Władysław, 
Pawliger LObel, Pniewski Witold, Polaczek Ta­
deusz, Robel Jan(z odzn,), Rosenstock Salomon, 
Rzepecki Jan, Senisson Stanisław, Stróżyński 
Antoni, Syska Stanisław (z odzn.), Szyszka Mi­
chał, Swierz Stanisław, Switalski Adam, Tre- 
tiak Andrzej (z odzn.), Trzeciak Stefan (z odzn.), 
Turnau Lucyan (z odzn.), Weber Rudolf, Wi- 
duch Piotr, Wilczyński Stanisław, hr. Wolański 
Frauciszek, Wołłowicz Michał (ekst,), Wnrzel 
Stefan (ekster.), Wyspiański Witold, Zieliński 
Marcin.

Do egzaminu poprawczego po feryach prze­
znaczono 8 uczniów publicznych i 1 eksternistę; 
reprobowano na rok 1 eksternistę.

— W yścigi kłusaków w Wiedniu.
Piszą nam z Wiednia: W d. 21 b. m w głó­
wnym biegu, mianowicie w biegu o drugą na­
grodę państwową, przyszła na torze kłusaków 
jako pierwsza do mety i nagrodę wzięła ciemno- 
kasztanowata klacz „Arna Z", ze stadniny „Wola" 
(własność JE, P. Namiestnika Andrzeja hr. Po­
tockiego). „Arna Z.11 urodzona jest i wyehowana 
w kraju, prawdziwie zatem „polski koń". Bieg 
wzięła bardzo łatwo.

— Handlarze żywym towarem.
Z Berlina donoszą: Tutejsza polieya wpadła na 
trop rozgałęzionej bandy handlarzy żywym to­
warem, którzy pod pretekstem angażowania szan- 
sonistek do Rossyi, wysyłali dziewczęta do Mukde- 
nu i Charbina do domu rozpusty.

— Rozbójniczy napad na P°f rp,
Do B erliner Tagbl. donoszą z Nowego  ̂
że w pobliżu Beormouth (w stanie ®°? « i 
napad li rozbójnicy na pociąg kolei „PaC1 
rozbiwszy w nim kasę, skradli 65.000

Repertuar teatru miejskieg0 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek „Papla", koinedya 
akt. Edmunda See.

W piątek po raz czwarty „Trzysta a 
krotochwila w 3 akt. przez P. GavauM 1 
berta Charcey.

W sobotę, przedstawienie popularne,^ |  
cenach zniżonych, „Mieszczanie11, sztuka 
aktach M. Gorkijego.

W niedzielę po raz piąty „T rzysta  d ^  
krotochwila w 3 akt. przez Pawła GavauM 1 
Charcey.

W ystawa p f f i ir s ło io - r o lB ifó i
■ w  IK Ioso  w i e .

Kosów, dnia 21 czerW°a'

( Od naszego korespondenta).
fO'*

Huculszczyzna to odrębny w swo*® 0- 
dzaju teren  stosunków gospodarczych, ^  
łecznych i obyczajowych, nietylko etnl?fęji 
ficznie bardzo ciekawy, ale i pod każw • 
innym  względem typowy. Ziemia 
lud piękny, choć w ielostronnie degen®r° 
ny i m ateryalnie coraz biedniejszy. ^

Przed la ty  hucuł-pan na poloU®9, ̂  
w ypasający tysiące sztuk owiec i setki f  j( 
bydła, dziś zeszedł wskutek rozdrobj0\ u 
gruntów i wyzysku całej arm ii lich w ia rsk ą  
specyalnie huculskich pryw atnych i SP, 0(ro 
wych lichw iarzy do poziomu m ater/a lP ?  
ubogiej ludności górskiej. Przywiązani0 ^  
natyczne do ziemi rodzinnej, której P° -ak 
cenie choćby na czas jak iś przepłaca K  
wiadomo śm iertelną tęsknicą, nie dopns"Lej 
do takiej em igracyi za chlebem, do Ja. {y 
uciekają się górale w innych okolicach K 0 
ju . Nie pozostaje więc dla hucnła 
wyjścia jak  przem aganie wrodzonej 
ści i odwiecznego m arzycielstwa i W {1), 
się do przem ysłu. Jeżeli więc gdzie, t° ^  
taj w tych okolicach kraju  akcya z®'01 y- 
jąca  do rozbudzenia żywszej pracy 
słowo-wytwórczej m a prawdziwie aktu* 
w artość i pierwszorzędne znaczenie.

W  tej m yśli ludzie dobrej woli, jUj 
przewodnictwem prezesa Rady powi®° jji 
kosowskiej p. Rozwadowskiego p o e b y  
myśl, rzuconą przez lwowskie biuro re t e\" 
projektowanej „Ligi Pomocy przem ysł0 {, 
i z okazyi zjazdu Towarzystwa gos_P° pi, 
skiego urządzili obok wystawy bydła i a 
wystawę przem ysłu huculskiego. Zoba°*
jak  się z tego zadania w ywiązali: tóP

N ad brzegiem  modrej Rybnicy, 
M ichałka, okrytego pięknym  lasem  sZp' 
wym, widzimy nadzwyczaj barw ny i U - 
obraz życia huculskiego, przybranego ^  ^  
św ietną szatę wystawy. Duży budyu0** ^  
wej szkoły ludowej mieni się w słoń®* 
cza barw nych fiag; dookoła budynku 
wy malowniczy kolorowy tłum  h u c u lsk i, 
ludu skupiony obok wozów, bydła i S i  
spogląda z dumą na licznych przyb/^p- 
z m iasta, podziwiających piękny stręJ 
cnlski, w spaniałe bydło i rasowe kon® -^j' 

P rzy wejściu na wystawę ścisk ^  
większy. Tu jeden  z najsław niejszych 
bitów" watahów  huculskich, Kostyfl, 
luk, z Czerchanówki wygryw a na ^  jur 
trowej trem bicie melodyę, naśladują0*!' $  
dząco śpiew skowronka. Po drugiej s*. jj i 
budynku dwaj kobziarze Teodor Skry r  
Kozina M ichajluk z Jaw orow a dmą ^  
zy, k tórych brzęczenie, zmieszane z g ^  o' 
ludzi, rykiem  bydła, rżeniem  koni, d® 
ryg inalną  huculsko jarm arczną bar

Przy tym akom paniam encie weł® .gj. 
do budynku wystawy. Zasłużony dla ^  
scowego i okolicznego tkactwa, rzutki ^  
zauważyłem cieszący się zasłużoną 
i zaufaniem hucułów kierownik miejs^ st f  
szkoły tkackiej p. Jam róz, wita nas j1 ą y  
pu do sali, zawierającej wyroby tkacki0̂ p  
taj w padają zaraz w oko barwne J. 
wyroby krajowej szkoły tkackiej w 8 °  ̂
kilimy, fartuszki, obrusy wzorzyste • j$  
zawoje bukowińskie, noszone przez U eg° 
tutejsze, t. zw. plecionka dr. Tarna^ aJ1#  
na kostyum y i bieliznę kąpielową, . 
ln iana do haftu i t. d. Obok leżą ^ y t f 9 
na ścianach kilim y i w erety tkacza 
Pruchnickiego z Kosowa i mniejszy0 ^  jjO' 
czów z Moskalówki, M anasterska i 0f0^  
ce w łosiste p. Lewandowskiej z Ja 
(p. Kosów) i takie same wyroby **a 
p. M ordka S tadlera z Jaworowa.

W  tej samej sali spotykam y j \ 0graO 
nach rozwieszoną bogatą kolekcyg
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Okładu „M aryli“ z Kołomyi, przedstaw iają- 
cyeh typy i widdki huculskie. Obok zastanawia 
^as kolekcya wyrobów, k tórych przeznacze- 
Sla na pierwszy rzut oka nie łatwo poznać. 

? siatki do fryzur damskich, robione z wło- 
8°w ludzkich przez kilkadziesiąt dziewcząt 
l2raelickich. Stworzenie tej produkcyi domo- 
^ eL która przyniosła w ostatnich trzech la- 
aeh, jak  nas inform ują kierownicy w ysta­

l i  około 60.000 kor. zarobku ubogim dzie­
wczętom, to zasługa p. Juffego, kierow nika 
^'ejscow ej szkoły fundacyi br. Ilirscha. Przy-

do robienia tych siatek bardzo prosty — 
'J ta  mosiężna i dwie blaszki aluminiowe.

dalszym ciągu oglądamy piękne rzeźby 
religjjne p i Machnycza, ucznia szkoły zako- 
k^ńskiej, który osiadł w Kosowie, malowa- 

przez p. H ładkiego z Jaworowa.
W jednej z m niejszych sal zdobi ścia­

ny bogata kolekcya rzeźbiarza am atora p. 
nidepula, miejscowego kasyera salinarnego, 
*tóry w szlachetnem  zamiłowaniu do ręcznej 
Pracy stworzył prawdziwe cacka galanteryj- 
^e> kom binując robotę piłeczkową z subtelną 
rzeżbą. Serdaczki (zwane tam  keptarki) na 
Wzór zakopiańskich pięknie na suknie kra- 
K ^em  haftow ane, przynoszą zaszczyt p. Bli- 
2iiiskiej.

Najobfitszą w przedm ioty typowo hu- 
eMskie je s t sala trzecia. Tutaj różnorodność 
Wystawionych artykułów  rzeźby, ceram iki, 
Wyrobów cyzelersko-inkrustacyjnych w poła­
ż en iu  z bogactwem motywów, na  wyrobach 
howych i licznych przedm iotach muzealnych, 
dostarczonych przez pryw atnych zbieraczy, 
stworzyła obraz rzadkiej w artości inform a- 
cyjnej i dydaktycznej.

W  gustownem  i um iejętnein ugrupo­
waniu spotykam y laski i toporki sław nych 
? a cały kraj artystów  z Jaworowa W asyla 
1 M ikołaja Skryblaków, M ekadeniuka z J a ­
worowa, W asyla Dewdiuka ze Starego Ko- 
8°Wa, p isto lety  Ilka  Piszczuka z Riczki, ta ­
t r z e ,  puszki i drobiazgi inkrustow ane Mi- 
,°laja Jakobiuka z Krzyworówni, wyroby mo­

siężne H aw ryły Diwczuka i D m ytra Dutcza- 
La z B rustur, prześliczny stół inkrustow any 
^sem  M ikołaja Skryblaka (zakupiony za 400 
K- przez prof. dr. Hruszewskiego ze Lwowa), 
d^ej uderzają oryginalne wyroby skórzane 
*ukim a Jakobiuka z Riczki, paski i kapciu-

na ty toń B. Pruchnickiego z Kosowa,
. alej dziubeńki, ów nieodłączny artykuł stro- 
i11 huculskiego, horbotki i opinki w yrabiane 
ffzez kilkudziesięciu wytwórców, zatrudnio­
nych przez głównego nakładcę A ltera H ill- 
n?ana z Kosowa, wyroby pończoszkowe i pa­
górkowe (szlarki na szyję zwane „gierda- 
?y“) Naści Bukatczuk z Kobak i Kremieniu- 
*a z M onasterska.

Pouczającym i in teresującym  jes t dział 
żhzealny, reprezentow any przez zbiory t. zw. 
"Marowidzkich riczy“, dostarczony na wy- 
8tąwę przez artystę  malarza Maszkowskiego 
z Żabiego, który w ystaw ił także piękne obra- 
l J swego pędzla o m otywach huculskich;

to spinki," łyżki, sypiałki, pierścienie, pro- 
chowniee, lulki, pisanki i t. p. W  dziale 
ebiograficznym zebranym przez kom itet wy­
stawy przestawiono przybory kościelne stroje 
z różnych okolic huculszczyzny, pisanki i t. p. 
ż k o ła  żeńska ludowa w Kosowie wystawiła 
?taranne roboty ręczne swych uczenie, a szko- 
la ludowa w Jaworowie, kierow ana przez p. 
Lewandowskiego, wyroby slojdu, jak  terlice 
na siodła, laski, meble, naczynia i t. p. Dr. 
tarnaw ski, znany dobroczyńca ludzkości, jako 
J-^órca wspaniale rozwijającego się zakładu 
[^zniczego w Kosowie, w ystaw ił swoje zna­
komite konserwy jarzynow e i owocowe; młyn 
?aa p. H erm ana' Jak la  z Kut w ystaw ił mąki
I krupy.

W yroby ceramiczne reprezentują To­
masz JNapp z Kut (uczeń szkoły kołomyj- 
8kiej) i P io tr Koszak z P istynia, wyroby 
koszykarskie wystaw ił p. Mikołaj M arkiewicz 
z Kut.
, _ Tyle co do wystawy przemysłowej, w 
której lw ią część pracy i zasług dźwigali p. 
Gruber, urzędnik sądowy, dając tem piękny 
JWzykład swoim kolegom w innych m iastach 

r aju i p. M ajeranowski, kierow nik miejsco­
wej szkoły.
, O dziale rolniczym t. j. o wystawie by- 
‘a i koni pisać będą pewnie inni fachowi 

sPrawozdawcy, ja  ze swej strony zaznaczyć 
j% b a  muszę, że pora dla tej wystawy nie 
*Wa odpowiednia, bo najwięcej bydła i ko-
II  huculskich obecnie jest na połoninach. 
, O wiecu przemysłowym, który odbył się 
JMaj w dniu 20 b. m. i o pobycie na wy­
r w i e  księcia H ohenlohego, prezydenta Bu­
kowiny, doniosę wam w drugim liście, (o).

Gorzelnie w Królestwie Polskiem.
W edług sprawozdań warszawskich zarządów 
akcyzy o postępie produkcyi gorzelnianej do 
dnia 14 lutego r. b. w Królestw ie Polskiem  
funkcjonow ało 354 gorzelni, które w ypro­
dukowały 3,730.758 wiader spirytusu.

BOSPOMBSTWO1 HANDEL
t  S p r a w y  n a f to w e .  „Standard  O ilCom p.“ 
Możyło „Rumuńskie Towarzystwo naftow e11

• kapitałem  2 ‘/s m iliona lei. S tatu ta zostały 
Jllz przedłożone rządowi rum uńskiem u.

O STATUA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj w połu­
dnie na osobnem posłuchaniu byłego w ło­
skiego am basadora przy Najw. Dworze lir. 
N igrę. Tenże wręczył Monarsze pismo od­
wołujące go z posady w W iedniu i podzię­
kował za b ry lan ty  do wielkiego krzyża św. 
Stefana, nadane mu przez Najj. Pana z oka- 
zyi ustąpienia. Hr. N igra otrzym ał zapro­
szenie na wczorajszy obiad dworski, w któ ■ 
rym wzięli także udział nowy am basador 
włoski ks. A varny i członkowie włoskiej 
ambasady.

Z okazyi przybycia do W iednia misyi 
tureckiej, N a j j .  P a n  nadał ambasadorowi 
tureckiem u M ahm ud-N edm i i przewódcy m i­
syi m arszałkowi polnemu Szakir - baszy, w iel­
ką wstęgę orderu L eopolda,, generałow i dy- 
wizyi Ramy - baszy order Żelaznej korony
I. klasy, a adjutantow i N ed i-b e jo w i krzyż 
kom andorski orderu Franciszka Józefa.

W M inisterstw ie spraw  zagranicznych 
odbyła się przedwczoraj konfereneya między 
hr. Gołuchowskim, Prezesem  gabinetu dr. 
Koerberem i węgierskim  prezydentem  m ini­
strów  hr. Tiszą. Przedm iotem  narady była 
kwestya austro - włoskiego trak ta tu  handlo­
wego. Ponieważ austro - węgierscy delegaci 
już w dniach najbliższych w yjadą do Rzymu, 
celem przeprowadzenia rokowań o zawarcie 
trak ta tu  handlowego, przeto okazała się po­
trzeba ustalenia jednolitego modus procedendi 
dla przedstawicieli obu posłów M onarchów, 
co też uskuteczniono.

N a życzenie międzynarodowego Zjedno­
czenia ochrony robotników, założonego w r. 
1900 w Paryżu, które już odbyło w Berlinie 
pierwszą konferencyę, wyszle szwajcarska 
Rada Związkowa — jak  donosi Polit. Cor- 
resp. — zaproszenia na drugi m iędzynarodo­
wy kongres, który w miesiącu maju 1905 
odbędzie się w Bernie. W iele krajów już 
przyrzekło swój udział — w ich rzędzie 
Niemcy, A u stro -W ęg ry , Belgia, P rancya, 
W łochy, Luksem burg i H olandya. Liczy też 
na przystąpienie A nglii i Stanów Zjednoczo­
nych. U chw ały przedłożone zostaną w for­
mie trak tatu  do zatwierdzenia parlam entów 
odnośnych państw . Między innerni na po­
rządku dziennym  znajdują się następujące 
punkta: 1. Zakaz pracy nocnej kobiet w 
przedsiębiorstw ach przemysłowych. 2 S tała 
organizacja m iędzynarodowego biura  w B a­
zylei. 3, Zakaz przerabiania białego fosforu.

Rossyjski dziennik urzędowy ogłasza 
nom inację  radcy ambasady w Paryżu Na- 
ryszkina na m in istra  - rezydenta rossyjskiego 
przy Stolicy św.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 23 czerwca. (T e l.p ryw .)  Dzie­

kanem wydziału teologicznego W szechnicy 
Jagiellońskiej wybrano ks. prof. dr. Grom­
nickiego.

Prezydyum  sądu karnego zarządziło od­
roczenie rozprawy o defraudacye w Towa­
rzystw ie rękodzielników i przemysłowców do 
kadencji wrześniowej.

D nia 30 b. m. rozpocznie się przed przy­
sięgłym i rozprawa przeciw Sobolewskiemu i 
Gregorskiemu o zbrodnię rozbójniczego m or­
derstw a na rodzinie Kleszczów w Podgórzu.

Deputacya prezydyum i członków ko­
m itetu w ystaw y metalowej uprosiła  w icepre­
zydenta dr. Lea o przyjęcie godności prze­
wodniczącego kom itetu sędziów wystawy.

Wiedeń, 23 czerwca. Na ogólnych po­
słuchaniach przyjął dziś Najj. P an  między 
innym i gr. kat. biskupa ks. Ohomyszyna i 
członka Izby panów bar. Jerzego W assilkę.

Wiedeń, 23 czerwca. W iener Abend- 
post z powodu ogłoszonego kom unikatu o po­
siedzeniu posłów m łodoczeskich sejmów cze­
skiego, morawskiego i szląskiego, a m iano­
wicie z powodu zw rotu: „że Prezydent M i­
nistrów  dr. Koerber zgodził się, że bez wie­
dzy Niemców nie będzie wykonywał nawet 
ustaw  istniejących o ile one narodowi cze­
skiemu lub innym  narodowościom nie n iem ie­
ckim zapew niają rów noupraw nienie w szkole, 
urzędach i życiu publicznem “, pisze: „Jeste­
śmy upoważnieni do oświadczenia, że tw ier­
dzenie powyższe je s t nieprawdziwe, takiego

bowiem przyrzeczenia Prezydent M inistrów 
nigdy nie dał".

Potschach, 23 czerwca. Były M in i­
ster i prezydent najwyższego trybunału  są­
dowego i kasacyjnego dr. Karol S t r e m a y r  
z m a r ł  t u  w c z o r a j  wieczorem.

(Karol S trem ayr jeden z ostatnich 
członków parlam entu frankfurckiego z r. 1848 
i 1849 otrzym ał po rozpoczęciu życia kon­
stytucyjnego w A ustryi m andat do sejmu 
styryjskiego, a w r. 1868 m andat do izby 
poselskiej Rady państwa. W r. 1870 objął 
w gabinecie Hasnera, tekę oświaty, którą 
zatrzym ał także w gabinecie hr. Potockiego. 
Następnie tekę m inistra oświaty dzierżył w 
gabinecie Adolfa ks. A uersperga w latach 
1871 do 1879. W lutym 1879 po ustąpieniu 
prezesa m inistrów  Adolfa ks. A uersperga 
został zam ianowany przewodniczącym Rady 
m inistrów  i kierow ał tymczasowym gab ine­
tem do 12 sierpnia 1879 r. Gdy dnia 12 
sierpnia 1879 Najj. Pan zam ianował preze­
sem m inistrów  hr. Taaffego, dr. S trem ayr 
otrzym ał w tym gabinecie tekę spraw iedli­
wości i na tem stanow isku urzędował do r. 
1880. W  tym  roku podał się do dymisyi. 
N astępnie został zamianowany po ustąpieniu 
Schm erlinga pierwszym prezydentem  n a j­
wyższego Trybunału sądowego i kasacyjne­
go. W r. 1901 przeszedł w stan  stałego spo- 
czyku. P rzyp. Red.).

Budapeszt, 23 czerwca. Prezydent 
m inistrów  hr. Tisza w yjechał wczoraj w ie­
czorem do W iednia.

Monachium, 23 czerwca. W  Izbie 
poselskiej uczynił poseł M enninger (należą­
cy do wolnego Zgromadzenia) wniosek w y­
stosowania do księcia regenta prośby, aby 
regeneya m ogła się zakończyć jeszcze za ży­
cia obecnego króla Ottona chorego um y­
słowo.

Berlin, 23 czerwca. W P rusieeh  po­
stanowiono zaprowadzić przyboczną radę dla 
budowli w odnych na wzór istniejącej w 
A ustryh

Kilonia, 23 czerwca. W czoraj po po­
łudniu przybył tu  cesarz W ilhelm  na spotka­
nie się z królem angielskim .

Petersburg, 23 czerwca. Ross. Ag. 
Tel. donosi z Bijska (w gub. tom skiej), że 
w okolicach gór A łtajskich  niem a zupełnie 
objawów ruchu politycznego.

Belgrad, 23 czerwca. Królowa N ata­
lia ofiarowała na rzecz gminy belgradzkiej 
yacht „D raga11, który gm ina m iasta Bel­
gradu ofiarowała jako podarek ślubny zmar­
łej królowej.

Sofia, 23 czerwca. Celem złagodzenia 
klęski głodowej w Ochrydzie ofiarował an­
gielski kom itet m acedoński 200.000 ang iel­
skich funtów. Tutejsza ludność zarządziła 
składkę na ten sam cel.

Paryż, 23 czerwca. Rada generalna 
departam entu Sekwany w ybrała 50 głosami 
przewodniczącym swym socyalistę Londraina. 
N acjonalista  Esourielle otrzym ał 42 głosów.

Waszyngton, 23 czerwca. A m erykań­
ski konsul w Langerze prosił o nowe in- 
strukeye w spraw ie Perdicarisa. Sekretarz 
stanu Hay odpowiedział, aby przestrzegał 
instrukcyj poprzednich i bez polecenia z W a­
szyngtonu nie w ysyłał wojska. Konsul po­
w inien zażądać żywego Perdicarisa lub n ie ­
żywego Rajzulę.

Tanger, 23 czerwca. Jak  słychać, uwol­
nienie Perdicarisa i Yarleya prawdopodobnie 
znów dozna zwłoki, ponieważ Rajzuli żąda 
jeszcze dla siebie i swoich towarzyszy listu 
żelaznego oraz dokładnego oznaczenia m iej­
scowości, do której Perdicaris i Yarley m ają 
być odstawieni.

Tanger, 23 czerwca. Pew na francu­
ska firma udzieliła m arokańskiem u sułtano­
wi pożyczki w sumie 70.000 dolarów na wy­
kup P erd icarisa  i Y arłeya z niewoli u R aj­
zuli.

Nowy Jork, 23 czerwca. T rust okrę­
towy zniżył ceny jazdy III . klasą. (Jest to 
odpowiedź na zniżenie przez linię K unarda 
ceny jazdy z Nowego Jorku do A nglii na 15 
dolarów).

Chicago, 23 czerwca. W  Kolosseum 
otw arto wczoraj narodowy konwent republi­
kański. W śród hucznych oklasków zebranych 
odsłonięto po rtre t prezydenta Roosevelta du­
żych rozmiarów. M inister Root wywodził, że 
obecny rząd zm niejszył długi publiczne, po­
p ierał rolnictwo i przem ysł, wybudował flotę, 
zreorganizował wojsko, na Kubie utworzył 
republikę, ochraniał neutralność Chin, otwo­
rzył dla handlu rozległe pola zbytu. Dalej 
podniósł Root, że gdyby Europa obawiała 
się, iż w ojna w schodnio-azyatyeka może wy­
wołać powstanie w Chinach i powszechną 
wojnę, zwrócił się niem iecki cesarz z prośbą 
do rządu Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki, aby objAł kierownictwo akcyi^ m a­
jącej na celu zacieśnienie granic wojny. Stany 
Zjednoczone dopięły tego celu na podstawie 
wspólnego porozumienia.

Chicago, 23 czerwca. Subkom itet re ­
publikańskiego konwentu narodowego po­
wziął rezolucyę za cłami ochronnem i.

Chicago, 23 czerwca. Republikański 
konwent narodow y odbył wczoraj drugie po­
siedzenie. Odczytano program , k tóry  wspo­
m ina o działalności republikanów , oświadcza

się za utrzym aniem  złotej w aluty, za silnym 
rozwojem m arynark i handlowej i wojennej, 
utrzym aniem  doktryny M onroego ; w pro­
gram ie podniesiono dalej działalność prezy­
denta Roosevelta i jego osobiste zasługi o- 
koło adm in istrac ji i podniesienia powagi 
A m eryki na zewnątrz. Pod rządam i Roose- 
vełta utrzym uje A m eryka pokojowe stosunki 
z całym światem ; nigdy nie szanowano nas 
bardziej, niż obecnie. Możemy bez zastrze­
żeń poddać adm inistracyę Rooseyelta pod o- 
cenę ludu amerykańskiego.

Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 23 czerwca. W ęgierska 
Izba posłów po dłuższej formalnej dyskusyi 
przyjęła dziś w trzeciem  czytaniu ustawę o 
regulacyi płac urzędników kolejowych. N a­
stępnie przystąpiono do odłożonego wczoraj 
im iennego głosowania nad przyjęciem  do 
wiadomości odpowiedzi h r. Tiszy w spraw ie 
gałackiej.

Po przyjęciu w im iennem  głosowaniu 
odpowiedź hr. Tiszy do wiadomości, przy­
stąp iła  do Izba do drugiego punktu dzien­
nego t. j. d y s k u s y i  n a d  b u d ż e t e m  za 
rok 1904. Pierw szy zabrał głos contra poseł 
K omjathy (ze stronnictw a Kossuha).

Miliony Kartuzów.

Paryż, 23 czerwca. W kuloarach Izby 
deputowanych obiegała wczoraj pogłoska, że 
rada gabinetow a uchw aliła po ukończeniu 
przez kom isję śledczą jej obrad spensyono- 
wać Lagrave‘a. Prace komisyi m ają być u- 
koriczone w najbliższych dniach. Zeznania 
Bessona spraw iły powszechnie, naw et u na­
cjonalistów  bardzo przykre w rażenie; zacho­
wanie jego porównują z zachowaniem się 
Humbertów. Sądzą, że generalny przeor 

! Kartuzów, ks. Rey, nie zjawi się przed ko­
m isją .

W O J N A
r o s g y j g k o - j a p o ń s k a .

Londyn, 23 czerwca. B iuro  Reutera  
donosi z Liaojanu pod datą 21 czerw ca: 
Podług w iarygodnych doniesień Japończycy 
obecnie nie posuwają się naprzód ku Portowi 
A rth u ra  Rossyanie m ają nadzieję, że tw ier­
dza będzie mogła wytrzymać oblężenie, j e ­
żeli je s t tylko dostatecznie zaopatrzona w 
żywność. G enerał K uropatkin zdaje się być 
wszędzie obecnym. M iał on brać udział w 
bitwie pod W afantien wzdłuż fron tu  wojsk 
rossyjskich. Je s t możliwem, że obie arm ie 
japońskie, poparte przez, arm ię stojącą na 
północy, każdej chwili się połączą. Sytuacya 
na północy zdaje się być szczególnie po­
ważną.

Japońskie wojska na półw yspie Liao- 
tungu od 16 b. m. cierpią z powodu ule­
w nych deszczów, które u trudniają marsze.

Wiedeń, 23 czerwca 1904 r. Zam knię­
cie giełdy (ScMusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 644 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 747-50, 
Akcye A nglobanku 279-50, Akcye U m onban- 
ku 517-—, Akcye L anderbanku 427-50, Akcye 
Bankvereinu 512-— , Akc. B odencredit926-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 547-— , 
Akcye kolei państw ow ych 636'— , Akcye ko­
lei Południowej 79-50, Akcye Tram w ay A )  
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei E lbethal 424-— , Akcye kolei Półno­
cnej 5600-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575 '— , Akcye A lpiny 418-— , Akcye Rima 
M uranyi 492-50, Akcye praskiego Towarzy­
stw a Żelazn. 2109-—, Akcye F abryki broni 
478-— , Akcye Tureckie tytoniow e 344-— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1060-—, 5-proc. ob ligacji komu­
nalnych Banku krajowego — •—, Obliga- 
cye węgierskiej indem nizacyi 97-60, Ren­
ta majowa 99-20, A ustryacka R enta koro­
nowa 99-25, j W ęgierska R enta koron. 97-15, 
56 I. L isty Tow. kredytowego ziem. 99-30, 
4 prc. L isty  Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
pre. L isty  Banku krajowego 101-70, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
L isty Banku hipotecznego 99 85, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-50, 5 procent 
L isty Banku hipotecznego 108 45, 4-prc. Gal. 
Obłigacye propinacyjne 99'85, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-45, 4 -p rc . po­
życzka m iasta Lwowa 97-—, Losy tureckie 
129.— , M arki 117-35, Ruble 253-25.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e o h o w i a o k i .



Nadesłane.

Kawiarnia „W iedeńska*4
asw& kom ita k a w » .

Jako powną lolun ye kapitałów
polecamy:

4 0/e Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4%  i 4 “;s °/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4 °/0 i 4 V* °'o Listy zastawne Banku hipot.
4 °/0 i 4 l/ j (,/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

Sokal i L ilie  n.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
pro wizy i

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:

DAILY OHRONIOLE
rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

B iu ro  f a t t s ż  H a u s m a n a  9 .

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vio en cnlotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Anny, Outing, The Tatler. 

W Ł O S K IE :
Domenica del Gorriere. 

R O S Y J S K IE : 
Oswoboźdienie, Szut (hum orystyczny).

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

L W Ó W . P a s a ż  H a - a s m a n a  9 ,

■ T- kZ Wystany spirytusowej w Wisdniu. ^  aDo
donoszą, została firma Boessemann i Kubn ^  
(O lcb iał dla kolejek wąskotorowych Artur#' joBc 
pela) Wiedeń-Lwów Praga-Budapeszt za wys»® d*®'v 
tamże interesujące urządzenia transportowe 
07,ona najwyższą nagroda, m ian:wicie z‘otyń* 
letr państwowym. '

D nia 23. ezerwea 11104.
HOTEL GEORGU , . v .

PP. S. hr. Komorowski z Łańcuta, "  

Lerchenf-Id z Warszawy, J. Baczyński z 7 i*wal 
K Agopsowii-z z Trofanówki.

HOTEL EUROPEJSKI. r.
PP. Z. hr. Krasicki z Wołynia, K. l*r - g 

wieki z Bossyi, M hr. Borkowski z M ielnik’ 
Garapieh z Cebrowa.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. F . Kalla z Kr-.ko-va, J. Tysowicz z

ckk... łtl

M ie jsk a  W y s ta w a  o k a só w  przern^ ,u  
krajowego otwarta codziennie w durno 
Biesiadeekieh (przy placu Halickim), 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzed88.

C E J f W I S t  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 23, czerwca 1904.

I .  A kcyc za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przern.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i...............................
Kol. gal Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb, elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku b. g. 5°/0 w. a. wył. z 10%
n n 41/j°/o „ los w 50 1.

;  „ „ 41/, „ 601. po 200 k.
kraj. 4x/2% „ los w 51 1.

4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e n n s y a ) ...............................
Tow. kred. gaiic. ziemsk. 4% 

los. w 41 lat . . . . .  - 
4% los. w 50 l a t .....................

U l .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„  „ 4 ; / .* ( 3 e  >n.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 bor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka tn. Lwowa 4 % po 200 kor.
„  .  „ V I ,  %  ,  200 „

IY. Losy.
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich .

płacą |//ąctają
walutą koron
K. li. | K. h.

545 - 555 —

— — 260 -

573 - 583 -

350 - 370 -

o 400 — 410 -
te
<u
ci 111 25 — —
cS' 101 50 102 20

98 80 99 50
101 50 102 20

j a 99 20 99 90
3
3 99 - -----
3
CL, 99 30 — —
3 98 80 99 50

M

N 99 70 100 40
102 80 — —
102 80 — —
101 50 102 20
98 80 99 50
98 90 99 60

99 50 100 20
97 - 97 70

101 - 101 70

76 — 82 -

11 26 11 40
19 - 19 25

351 50 253 50
252 50 254 50
117 20 117 70

płacą żądają

99-70 
99-70 

1 S 6 - -  
152-— 
181-65
257—
258—  
293—

99 90 
99-90 

196—  
152-80 
183-65 
260—  
261 — 
294—

K urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22. ozerwoa 1904.

A. Ogólny dług państwu. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a i- l is to p a d ........................................... 9920 99 40
styezeń-npłee.....................................  99—  99 20

Koronowa walu:a.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -pażdziern ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„  „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł.
Listy zast. domen państ. po 120 z ł.5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 118"-- 118 20

Austr. renta w wal. bor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30 99-50

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 70 100-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65 118-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. tnk. o8/4

pr. (ostemn. a k c y e ) .....................512-— 514"—
Kol. Cesarza ^Franciszka Józefa za 1.00

zł. 51/* p r.............................................  127-50 128-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................  99'45 100 45
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 bor. 4 pr. 99 35 100-35

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —•— —•—

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —"—
Kol. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................• 99-40 100 40
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r........................................   . 99 65 100 65
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .......................................................  99-25 100-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................  99'4-5 1.00"45
Kol, lwov/sto-czern.-iasskiej % r. 1894

za 200 bor. 4 p r.......................................99'45 100-45
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkanmer- 

gut) za 400 marek: 4 pr. . . .  118-10 119'10

D , D łu g  państwu (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——

„ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.  ....................................  97-15 97 35

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 160—  163 —
paź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206'75 208-75 

” n ‘ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 75 208-75
E. Obligaeye indemnlzacyjufl.

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  9 8 — 99—
W ęgier za 100 zł, 4 pr. . . . . .  97 60 98-60

F. Inne publiczne pożyezbl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ................................................. 275 -  279 50
Poż. reguł. Dunaju z r 1878 los 5 pr. 106 90 107 90 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 ket i  pr, l . . . 97 75 98 75

Koronowa waluta, płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.............................................102-85 103-85
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  ——

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99—  99 90
„  obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-30 100-30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r......................................... 96-50 97-50

Renta wioska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................' . . .

Poż. serb. preui. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

GL L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. orem. u .  1830 3 pr.
„ „ ' „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ lo s‘50 i. 4l/» pr. •

„ „ „ „ ,, 60 I. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ 4  pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4- pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galk-yi Lodom.
41/, pr. 511/, hit zwrotne . .

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 bor. 4 '/, pr. .

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40:/s lat los.

50 lat los.
4 pr.
4 pr.

I I .  Obligaeye z prawem pierw 
za 100 zł. nom. 

Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. <. kg . %  - - ■ m m

Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ n  ^  n i, 188 i 4 pr.
„ „ „ * ,, n  1888 4 pr.
„ „ „ „ „ ,, 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ................................... .....

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ ' ty „ „ 1878 za 200 z O  pr.
,. 1887 za 200 zł. 4 pr.

r l .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakład kred. dla liand. i przom. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 *ł. m k  . .

90- - 93-60

listy tłnźne

99-80 100-80
395* — 396—
210 - _
103-75 104-75

98-95 A9-B0
1.11-50 113 50
101-70 lu - i- ir

9 i- — 100. -
91 — 99-35
99-75 100 50
9975 100 50

101-50 10250

1 0 3 - 103-50

101-50 101-80
98-75 99-75

100- - L00-45
10% 15 101-15

szeństwa

103- — 104 50
116- - 117—
100-20 101-20
100-40 101-40
100-20 101-20
100-20 101-20

93— J3-70

98-80 99-80

110-25 111-25
110-25 U l 25
99 10 p o —

20 90 21-90
463— 474 50
160-— 170—

73- - 83—
78— .32—
67- - 70—

16L — 1 7 1 -

Koronowa waluta.
Czerw, krzyza austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, ki-zyża węg, tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryEtulÓOzł. mk. 4Vipr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akcye banków (z 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hip. 200 z ł....................

„ „ dla liandi. i przem. 200 zł.
Banka dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 140u k. . . .
„ Zwłązk. (Ciiionbauk) 3o0 zi. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosfceńska banka 1.00 zł. . .

230-- 300

sztukę).
. 278 50 
. 2750 — 27b,J

744-50 
503'50 
547- -  
260  —  

414 50 
1620 -  
516-50 
24350 
249-50

o?:) 5°

,0740-a1 
505'-  ̂
550'"
■2S'K: 
425 3

sstf
L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych-

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .
„ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 
Kołom. kol. lok. (akr;, pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-fiełzee (akc. pierw.) 200 
„ Lwów-Czern.-JażSy 2)0 zł. . . 
„ wsehod. -galic.-lo kaln . 300 zł.
„ państwowych 300 zł.....................
„ południowej 200 /.i.

w w -
galie. I. 200 zł.

4oó-— 
394—  

5505-—

574 — 
S92-—

404—  
638 -

4 lf '  
40T - 

r.tli)'

577 50 
400- '

iOt>
84LAustr. :i’ow. żegl. na Dunaj u 500 zł.

41. Akeyc Przedsiębiorstw przemysłowymi- 
Tow. kopalń węgia w Ur-is 100 zł. . fio:{-— 609 ^
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1060 — lO W ^
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 412 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 2086 — 2100
Suhodnicy 500 kor..................................... <313 —
Tarce!c. zarz. tytoniow. 500 franków —•— ,
Trtfail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 305’— 30<

N . W  E  K

100 marek 5 pr. . .
pr. .

L E.
117 25 
23930 

95 07'/,

Berlin
Londyn za 10 funt, szt. i  
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 1.00 rubli 5 '/, pr. 
Niemieckie babki . . . .  11730
Włoskie h a s k i .................... 95-M
Francuskie b a n k i .....................  95-02'
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-02'/,

O. W A L U T  Y.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-81
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —-—
20-franków ka...................  1901
2 0 -m ark ó w k a ...................  23 44
Rosyjski półnnperyał . . . .  ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-27*/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95 05
Ruble . . .  ........................... 2-53*/.

117-40
339-6)
95-m

117 60 
9-5
95-12 « 
9-5*1- •*

11-35

23-52

9-5 2-7 
3-54

w  s m  m  a s  b ®  w  w ,

L i c y t a c y e .
L. cz. 6118/4 (5166 1 — 8)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Prezydyum  sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie rozpisuje rozprawę oferto­
wą na  oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy eraryalnego gm achu na pomieszcze­
nie sądu powiatowego z aresztam i i urzędu 
podatkowego w Suchej pod następującym i 
w arunkam i:

1. Ogólna wartość robót w przedsię­
biorstwo oddać się m ających wynosi według 
kosztorysu okrągło 104.000 kor.

2. Za podstawę umowy wzięte będą 
ceny jednostkowe a nie suma ryczałtowa.

3. Plany i odpis budowy jakoteż ogól­
ne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w se tre taryacie  Prezydyum  sądu 
krajowego wyższego.

4. Oferty w zapieczętowanych koper­
tach  wnosić należy do Prezydyum  sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie najpóźaiej do 
6. lipca 1904 do godziny 11 przed połu­
dniem.

O tej godzinie w powyższym dniu n a ­
stąpi otwarcie ofert.

5. W ybór i zatwierdzenie oferty przy­
sługuje c. k. M inisterstwu sprawiedliwości

6 Każdy oferent w inien przed odda­
niem oferty złożyć do księgi pieniężnej sądu 
krajowego wyższego jako wadyum 5°/0 po­
danej w-yżej ogóluej wartości robót.

7. Po zatwierdzeniu oferty zostanie

z przyjętym oferentem  zaw artą umowa o bu-
! dowę.

Oferent ten będzie obowiązany w ter­
minie, który inu będzie oznajmiony, uzupeł­
n ić wadyum do wysokości 10°/0 ofiarowanej 
sumy.

W adyum to stanowić będzie kaucyę za 
dotrzym anie zobowiązań przyjętych przez 
przedsiębiorcę.

8. W ypłata całej nab żytości nastąpi po 
zatwierdzeniu aktu kollaudaeyi przez Mini­
sterstwo sprawiedliwości.

W  m iarę postępu robót i przyzwolo­
nego kredytu może przedsiębioca otrzymać 
zaliczki na podstaw ie poświadczeń c. k. Kie­
rownika budowy.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 17. czerwca 1904.

, Najniższa eeaa wynosi 664 kor. 07 
j ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| do skutku.
\ W arunki licytacyjne, które równocze- 
j śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
j nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu lar­

ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze" Nr. IY.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Sądowa W isznia, dnia 26. maja 1904.

I ,  cz. E. 58/4 (5) (5185 1 - 8 )
N a żądanie Ohaima Neuderfera, kupca 

w D m ytrowicach i Borucha Blazera w Są­
dowej Wiszni, odbędzie się dnia 27. lipca 
1904 o godz. U  przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., iicy- 
tacya 3/7 części realności lw h. 1410 ks. gr. 
gin. Sądowa W isznia objętych P inkasa Bu- 
scha w Załużu, Borucha Buseha w Rawie 
Buskiej, Breindli zam. W est w Janelnie, 
Jaehecie zam. Braję i nieobjętej masie 
spadkowej po bł. p: Berli Busch w łasnych 

Cząstki nieruchomości powyższej, w y­
stawionych na licytacyę, są ocenione na 
132S kor 13 hal.

L. ez. E. 800/4 (4) (5319 1 — 3)
Dnia 5. lipca 1904 o godzinie 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II . 
sądu tutejszego licy tac ja  realności objętych 
wyk. hip! 1. 109, 110, 900, 121, 1429, 1668 
i 2003 ks. gr. gin. kat. Stecowa z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomości te oceniono 1) lwh. 109 
na 6578 kor. 47 hal. przynależności zaś na 
101 kor. 60 hal., 2) lw h. 110 na 92 kor. 
58 hal. przynależności zaś na 5 kor. 20 h a l , 
3) lwh. 900 na 1.014 kor. 80 hal. przyna­
leżności zaś na 36 kor., 4) lwh. 121 na 612 
kor. 84 hal. przynależności zaś na 17 kor ,  
5) lw h. 1429 na na 688 kor. 32 hal. przy­
należności zaś na 24 kor. 60 hal., 6) lwh. 
166S na 749 kor. 84 hal. przynależności zaś 
na 40 kor., 7) lwh. 2003 na 191 kor. 23 
hal. przynależności zaś na 5 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wy u c i i : ad 1) 4453 kor., ad 2)

65 kor. 19 hal., ad 3) 700 kor. 20 bal- f  
\ 4 419 kor. 90 hal., ad 5) 4 <5 kor. . . 8 ^ '  
j ad 6) 526 kor. 56 hal., ad 7) 11 i
' 2 2  h s l  ! f l e

W arunki licytacyjne i inne o^00^ -
dokum enta przejrzeć można w sądzie tut'^
szym w biurze Nr. 9. _ . .

Takie prawa, w obec których ninićl®
licy tacy a byłaby niedopuszczalną, należy *£ ^
sic. do sądu najpóźniej przy wyznaczo®? 0
ter > inie licytacyjnym , inaczej roszczenia Wc
rodzaju co do samej nieruchom ości nic
głyby być już ze skutkiem podnoszone- u

Te osoby, dla których jakie prawa 1 ^
ciężary na powyższych nieruchomościach b*R
obecnie i aż istn ieją, bądź w toku postęp*/" 0
aia licytacyjnego powstaną, zawiadanH8
będą o dalszych w ydarzeniach tego p<
wania jedynie przez przybicie n s  tablicy ^
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sęd® „
żąj wymienionego i nie wskażą t e i n t ^ . i ^
dowi pełnomocnika do doręczeń, w si* d£l‘
sądu zataiaszkałe/Jii.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Śniatyn, dnia 11. m aja 1904.

L. cz. E. 778/4 (6) (5249
Na żądanie Kasy zaliczkowej 

w Haliczu, zastąpionej przez dr. A. ń * . cJ 
adw. w Haliczu, odbędzie się dnia 28. * '?-e 
1904 o godz. 9 przed południem w 
niżąj wymienionym w biurze Nr. 9, 
cya połowy realności lwh. 8?4 gm. ^ . s]ę 
wraz z przynalcżnościam i, składając®1*11



2 1
2 J >a7  koni, 1 wołu, 2 bron, i  pługa,

K r ^ sk a l a -
jest, „ . l;ck°mość, wystawiona na  licytację, 
łaś n een’°na na 580 kor., przynależności 

aa 165 kor. 80 hal. 
poajA • aJniższa cena wynosi 497 kor. 20 bal,, 
8̂ ^  1 ceny sPrztl<iaz nift przyjdzie do

tej . t r u n k i  licytacyjne i odnoszące się do 
bma ' (ilUr’hornośei dokum enta (wyciąg ta- 
kieuja ^’. v?5’c’ąg katastra lny , protokoły oce- 
kup; -1 t. d.) może każdy, mający chęć 
*yeh la> przejrzeć podczas godziu urzędo­
we v w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

• 8.

licytafakie Prawa, w obec k tórych niniejsza 
byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

terttxin- Ŝ n najpóźniej przy wyznaczonym 
r°dzai16 ''S ta c y jn y m , inaczej roszczenia tego 
g ł j J 1 °o do samej nieruchomości nie mo- 

p  Jć  już  ze skutkiem  podnoszone.
T; k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

ahcz, dn ia  28. m aja 1904.

0Ur (5229 2 —B)
UWA HALA AUKCYJNA W E LW OW IE

bf°dzia  nl. Jagiellońska 1. 15. 
4ąu\ y nrzędowe (tylko w dnieUieU‘J urzędowe (tylko w dnie powsze- 
uduj,. krzed południem od 8 do 12, po po- 

°d 2 do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8 .

U .  L i c y t a c y e :
>edziałek 27. czerwca 1904 od 10 do 12 

n z  ■■ ni eble, obrazy olejne, kosztow- 
W g .  dywany i fortepian.

*8. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
, ®hle, fortepian i w arstat stolarski.
® ,30. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 

i U ’ w’na owocowe, mąka, czekolada
% k  i “ S6rwy-

lipca 1904 od 10 do 12 godz.: 
§ tani forteP*acy * gram ophon z nu-

' lipca 1904 od 4 do 8 godz.: 
j  eble, sprzęty domowe i s tara  gar- 

r°ba.
bjć J ^ e d a ć  się mające przedmioty mogą 
z’Qaoh n0 w bali przed lieytacyą w go-

»Q Urzędowych.
^ Ó W , d n ia  19 or, dnia 19. czerwca 1904.

j sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
‘ obejmowała kilka sekcyj drogowych, w tedy 

podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dl?, k sż ie j sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatw ierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą iicytacyę zwrócone, zaś 
po term inie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z e, k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 7. czerwca 1904.

L. 76.475. (5227 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsięb orstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w ja ­
sielskim okręgu budowniczym w latach 1905, 
1906 i 1907, odbędzie się 6 . 1 pca 1904 w
c. k. Starostw ie w Jaśle licytacye. ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: 6860 kor. 
85 hal. za .1795 m 3.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionern c k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz-oy 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stemplową na 1 kor i we 
wadyum wynoszące 5c/0 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z t u i  jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać na z c ę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopistów , wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bz wa r u a k o wo  według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro-

t ,

4o

9?68.

O b w i e s z c z e n i e .
(4386 3— 3)

' - un iuoz iOi i umc i .
-j^j u Próin iona składownia ty toniu w Dy-

lj?<izie obsadzoną w drodze publicznej 
^ r e u c y i .

^ ład o w n ia  ta  przydzieloną jest z po- 
materyalów tytoniowych do c. k. 

Uą r „Z?au sprzedaży tytoniu w Sanoku i ma 
tytom*10 d o p a try w ać  w potrzebne m ateryały 
^ n ';0* 6 ^  trafikantów tytoniowych, skła- 

a Połączona je s t z trafiką składową, 
daty t y sk .od drobnej (alla  m inuta) sprze- 
ęŁas-, ^ 0P 'u  w tej składował wynosił w tym  
ftyftinl k ° r - 911 sPrze^ az znaczków 
ki e t ^ 0l̂ ych, listów przewozowych i blan-f)„-, W ttrr.U-.l . - '

”ŁB1°w yen layoo  Kor. su  nai., oa 
ńr sPrzedaży tych znaczków wartościo- 

^  z?a J ^ ZllaBf!: będzie składownikowi pro- 
tyoścj wys°kości U/s procentu od ich

|  listy ^ a°zki stemplowe, blankiety wekslowe 
tgdzjg ewoz°wo mają być pobierane w c. k. 

o. 0 f ?0<̂ 8^ °w y m  w Dynowie.
®r*-a ma być wystawioną na przopi- 

ej a raka i wniesioną opieczętowana naj- 
p ł 28. czerwca 1904 do godziny 
i on ? i0 u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 

'ego w Sanoku 
wynosi 320 kor. i ma być
I T 1 • l i t ____ ___

^  YtiSkarh°wego w Sanoku 
:;.dy’am wynosi 32' 

i k. Urzędzie p 
~. D yrekcja  okręgu skarbowego. 
u°k, dn ia  17. m aja 1904.

0̂żOp[Q -U" ’ ..JMUOi r J * .  v . \ j x .  * *ul*
(j ,7 c k. Urzędzie podatkowym,

o— , % r «kcya okręgu skarbowego.

Bialikiewiez mp.

Ł.

^ ' 155. (5229 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

°Mi u Celu oddania w przedsiębiorstwo bu-
tyl w .°aaerwacyjnych na gościniec państwo-
s ^ch *j°ik' ewskim okręgu budowniczym w

lir,,,, y ^ '  1905 i 1906 odbędzie się dnia
Jtaot, w e- k - Starostw ie w Żółkwi

ej [ a ofertowa.
fiskalne budowli wykonać się 

gow 1 ^  roku 1 9 ^  w ynoszą: w sekcyi 
, ^  żółkiew 9828 kor. 51 hal.

• m o&rUnki Przedsiębiorstwa przejrzane 
^ P io n  w godzinach urzędowych w wy-
h ż  ozj,lna C- k - Starostwie, gdzie także w 

W n,^CZoaym dniu najpóźniej do godziny 
ty*°rząd uie WUGSZone być mają oferty,
.r7ch Bo . e  na b lankietach urzędowych, któ- 

^ostw o bezpłatnie udzieli, a zsopa- 
^ d y ri, 114 ^ stemplową na i koronę i we 

wynosząee 5°/0 kwoty fiskalnej, z
^  <,en jednostkow ych nie tylko 

^ l e  i literam i.
reV  winien na blankiecie na wła- 

J >'Van v .m ' eiSeu Podać sekcyę drogową i ofia- 
fych -lv °P" st ezy nadwyżkę cen jednostko- 
Jć dau Z. zadnyeh dopisków, wresz-.ie poło- 
^ 'sk jg^  1 Podpisać ofertę im ieniem  i na- 

Of ty wnoszone być mogą na każdą 

* Gazeta Lwowska* Nr 143

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zasianą oferentowi zaraz przez ko- 
m isyę przeprowadzającą licytacye zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 12. czerwca 1904.

L. 71.646. (5226 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
stryjskim  okręgu budowniczym w latach 1905, 
1906 i 1907 odbędzie się 13. lip a 1904 w 
e. k. Starostwie w Stryju licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1005 do 
stawić się mającego wynoszą: za 1560 m 3 
5267 kor. 40 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. S tarostw ie, gdzie także 
w wyż oznaczonym daiu  najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na l koronę 
i we wadynm wynoszące 5°/0 kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem  opustu z cen jednostko­
wych nie tylko cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieni ułomów 
lub szutrówisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkow e dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwjer 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo w edług 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lioyUeyę zwrócone, 
zaś po te i minie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. czerwca J904.

L. c ł  E . 1677/4 (6) (5274)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego w Skałacie, odbędzie się dnia 
22. I pca 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 w Tarnopolu, iieytacya następujących 
nieruchom ości w Tonstoługa: a) lwh. 338 
z pgr. 912, b) I 2 lw h 450 z pgr 618,1 
913, 914, 915, 964, 965. 9L5 i 986, c) lwh. i 
483 z pgr. 617, d) lwh.  624 z pbud. 13

z dnia 24. czerwca 1904.

N  kons. 10 i pgr. 566, 567 i 573, e) lwh 
256 z pgr, 634, 646, 498/2, 647 i 710, f) 
1/3 lwh. 307 z pbud. N. kons. 25 i pgr. 
499/1, g) lwh. 3 8 i z pgr. 635, h ) lwh. 343 
z pgr. 823, i) lwh. 427 zpgr. 812, k) lwh. 
478 z rg r. 830 i 831, 1) lwh. 485 z pgr. 
751, 752, 78 <, 785, 819. 987. 988 i 9 0 ,  
m) o 16 lwh.  8 ' 7  z pgr. 629, n) lwh. 197 
z pgr. 731 i 732 się składującego.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
c ję , są ocenione: ad a) na 3=*0 kor., b)
2650 kor ,  c) 100 kor., d) 188 kor, 33 hal.,
e) 4310 kor., fj 225 kor. g i 600 kor., h) 
300 kor ,  i) 300 kor., k) 350 kor., U 3610 
kor., m) 250 kor., n) 1 00 kor.

/Najniższa cena wynosi ad a; 200 kor., 
b) 1766 kor. 66 hal., c) 66 kor. 66 hal., d) 
125 kor. 56 hal., e) 2873 kor. 32 hal., f) 
150 kor., g) 400 kor., h) 200 ker., i) 200 
kor., k) 233 kor. 32 hal., 1) 2406 kor. 66
bal., m) 166 kor. 66 h a l , n) 866 kor. 66
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które jako z usta­
wą zgodne ninb jszem  się zatwierdza, i odno­
szące się do tej nieruchomości dokum enta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaide praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 5. czerwca 1904.

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

J wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
I wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
‘ zamieszkałego.

O k. Sącl powiatowy, Oddział III, 
Grybów, dnia 4. czerwca 1904.

L. cz. E. VIII. 1041/4 (4) (5172)
Dnia 25. lipca 1904 o godz. 11 przed 

południem w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 51, odbędzie się licy tac ja  rea l­
ności lwh. 389 ks. gr. gm. kat. Hurko.

Realność wraz z przynależytoś.-iami 
oceniona na 1410 kor.

Najniższa ofert*, poniżej której sprze­
daż nie może nastąpić, wynosi 940 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy, 
m ,jący  chęć kupienia, przejrzeć w biurze Nr. 
22 tutejszego sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia lieytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k Sąd powiatowy, Oddział V III.
Przem yśl, dnia 30. maja 1904.

L. cz. E . 318/4 (4) .5277)
N a żądanie Piotra Basiagi i K atarzysy 

z Bssiagów Mucha, zastąpionych przez peł­
nom ocnika adw. dra St. Feuersteina, odbę­
dzie się dnia 29. lipca 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Grybowie licy tac ja  
realności lwh. 66 k s .g r . gm k ■ t Kamionka 
wielka objętej, składającej się z gospodar­
stwa wiejskiego z budynkiem  mieszkalnym 
i gospodarczymi wraz z przy należnościami, 
składąjąeem i się z inw entarza żywego i m ar­
twego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licy tac ję , jest oceniona na 19194 kor. 
68 hal,, przynależności zaś na 530 kor.

Najniższa cena wynosi 13.146 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niaiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

L. cz. E . III. 434/4 (5) (5235)
Da a 29. lipca 1994 o godz. 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18, odbędzie się licytacya real- 
nośśi lwh. 795 gm iny Delatyn.

Nieruchomość, w ystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 300 koron.

Najniższa cena wynosi 200 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
myjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu m iej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 16. czerwca 1904.

L cz. E. 189/4 (8) (5021)
Dnia 26. sierpnia 1904 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya 3/20 części posiadłości 
lwh. 311 ks. gr. gm. Głogów.

Nieruchom ość tę oceuiono na 300 kor."
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 3 0 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. E. I I  564 4 (13) (5076)
Dnia 26. września 1904 o godz. 10 

przed południem  odbędzie się w sali Nr. 6 , 
sądu tutejszego licytacya 21:48 części real­
ności 1, k. 5 7 2/4 lwh. 1041/11. _ ks. gr. gm. 
kat. m. Lwowa z przynależaościami.

Dom z przynaleinośeiam i oceniono na 
8697 kor. 13. hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 51( 6 kor. 02 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddział II.
Lwów, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. E. 1636/4 (5282)
Zobowiązana Ludwika Kostecka w Stanisła­

wowie.
Dnia 1. sierpnia 1904 o godzinie 8 

rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. 111. 
Sądu tutejszego licytacya realności lw h 1908 
gm iny Kałusz objętej zobowiązanej Ludwiki 
Kosteckiej własnej.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
ta c ję  je s t oceniona na 9210 kor.

Najniższa cena wynosi 7766 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.
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Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 11. czerwca 1904.

dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
; sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kozowa, dnia 30. m aja 1P04.

L. cz. E . 569/4 (5) (5271)
D nia 8 . sierpnia 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 38, odbędzie się licytacya 1/5 
części realności lwh. 17. gr. gm. kat. 
Bieżdziedza.

N ieruchom ość ta  w 1/5 części w ysta­
wiona na licytaeyę je s t ocenioną i wartość 
tejże ustaloną na 1262 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 841 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło , dnia 13. czerwca 1904.

L. cz. E. 1896/4 (5283)
Zobowiązany Kieryło D m ytrów (Konrada) 

w Pojle.
Dnia 22. sierpnia 1904 o godzinie 8 

rano odbędzie się w sali rozpraw N r. III. 
sądu tutejszego licytacya dwie czwarte części 
realności lwh. 498 ks. gr. gm. Pojło objęte 
wraz z przynależnościami składającem i się 
z domu mieszkalnego sta jn i z wozownią 
i stodoły.

N ieruchom ość ta  w ystnw iona na licy- 
tacyę je s t oceniona na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi 853 kor. 38 
hal., poniżej lej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enty przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kałusz, dnia 11. czerwca 1904.

L. cz. E. 149/4 (4) (5211)
N a żądanie Powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzeżanach w likwidacyi, 
zastąpionego przez adw. dr. S tanisław a Scba- 
tzla, odbędzie się dnia 5. sierpnia 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 5, licytacya 
realności, objętych lwh. 180 i 375 ks. gr. 
gm. kat. W ybudów wraz z przynależnościami, 
składającem i się z domu mieszkalnego i bu ­
dynków gospodarczych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytaeyę, są ocenione: a) realność obj. 
lw h. 180 ks. gr. gm. W ybudów na 690 kor., 
b) realność obj. lwh. 375 tejże księgi g ru n ­
towej na  300 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 460 kor., ad b) 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
tw ierdza niniejszem  i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

L. cz. E. 822/2 (75) (5389)
Dnia 5. lipca 1904 o godz, 10 rano, 

odbędzie się w tutejszym  sądzie licytacya re­
alności lwh. 324 gm iny Siemiechów.

Nieruchomość tę oceniono na 24.000 kor.
N ajniższa cena wynosi 11.850 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

w tej sprawie są do przejrzenia.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tubhów, dnia 19. maja 1904.

L. cz. E . 1610/4 (4) (5273)
Na żądanie Kasy handlowej w Miku- 

lińcach, odbędzie się dnia 15. lipca 1904 o 
gedz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 22 w Tarno­
polu, licytacya a) ciała tab. obj. whl. 177 
gm. Zaścianka z pgr. 416/1 się składającego 
b) ciała tab. lwh. 212 tejże gm. z pgr. 457/2 
się składającego.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to ad a) na kwotę 500 
kor., zaś ad b) na kwotę 8 -0 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 333 kor. 
34 hal., zaś ad b) 533 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem  równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruaho- 
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze N r. 21.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 12. maja 1904.

L. cz. E. V III. 4378/3 (13) (5276)
Na żądanie F irm y A lbert Halin et 

Comp. we W iedniu, zastąpionej przez adw. 
d r. Izydora Lauterbacha w Drohobyczu, od­
będzie się dnia 18. lipca 1904 o godz. 1 0 V* 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym , w biurze N r. 81, licytacya 10J/0 udziału 
praw a 25 letniej dzierżawy praw a poszuki­
wania i wydobywania oleju skalnego, wosku 
ziemnego i innych Państwu niezastrzeżonych 
minerałów z podziemia parcel objętych lwh. 
437, 1178, 1282 i 1525 ks. gr. gm. kat. 
Borysław wraz z przynależnościami, składa­
jącem i się z 730 metrów rur.

Prawo wraz z przynależnościam i, wy­
stawione na licytaeyę, je s t ocenionem na 
14.388 kor.

Najniższa cena wynosi 9592 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tego prawa dokum enta (wyciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjny inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższem bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V III,
Drohobycz, dnia 10. maja 1904.

L. cz E. 558/4 (7) (5286)
Zobowiązany N yta Salpeter, właściciel rea l­

ności w Kluczowie wielkim.
N a żądanie Kasy oszczędności m iasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw. p. dr. Dę­
bickiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 21. 
lipca 1904 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V., 
licytacya całej nieruchom ości lwh. 1398 ks.

gr. gm. kat. Peczeniżyn" objętej, z parceli 
budowlanej lkat, 608/1 Nr. domu 84 i z p ar­
cel gruntowych lkat. 1168/3 i 1169,1 się 
składającej, dotychczas na imię zobowiąza­
nego Nuty Salpetra zapisanej, wraz z przy­
należnościami, składającem i się z domu m ie­
szkalnego, budynku gospodarczego, kloaki, 
kuczy, parkanu i sztachet.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t oceniona na 4376 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 1785 kor. 20 hal., r a ­
zem na 6161 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi po ustaleniu w a­
runków  licytacyjnych 3080 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie.

Upadłości.

L. cz. E. 43/4 (4) (5285)
N a dobrowolne żądanie Noego Sonn- 

taga i Izaaka Stemla celem zniesienia współ­
w łasności realności lw h. 416 ks, gr. gm. kat. 
Żołynia objętej, W iktoryi Słomianej i spól- 
ników własnej, odbędzie się licytacya po­
wyższej realności w sądzie tutejszym, sala 
N r. 1 dnia 7. lipca 1904 godz. 10 przed po­
łudniem.

Wierzycielom na wymienionej realno­
ści ubezpieczonym służy dalej prawo hipo­
teki bez w zględu na  cenę przy licytacyi 
osięgniętą.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, wynosi 6000 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w Sądzie tutej 
szym w biurze Nr. 15.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, 9. czerwca 1904.

L cz. E . 113/4 (6) (5242)
N a żądanie H erscha i Arona Eem erów  

z Uhnowa, odbędzie się dnia 30. lipca 1904 
o godz. 9 w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. III . w Uhnowie licytacya a) 
całej realności lw h. 917 i b) połowy rea l­
ności lwh. 1659 gm. kat. Uhnów Zastawie.

W artość szacunkowa ad a) 11.120 kor., 
ad b) 10U0 kor.

Najniższa cena ad a) 7413 bor. 22 hal., 
ad b) 606 kor. 66 hal.

Akta i w arunki licytacyjne do przej­
rzenia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 6. czerwca 1904.

L. cz. E. 8/4 (7) _ (53 33)
N a żądanie M ariem Schreckenham m er 

z Rzeczycy, odbędzie się dnia 30. czerwca 
1904 w biurze Nr. I I I . w Sądzie niżej w y­
m ienionym  licytacya realności lwh. 559 gm. 
Ulhówek objętej bez przynależności.

W artość szacunkowa 300 kor. 
Najniższa cena 200 kor.
Akta i w arunki do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 10. maja 1904.

L. cz. E. VIII. 1799/3 (31) (5311)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

rolnego w Przemyślu, zastąpionego przez 
adw. dra Tarnawskiego, odbędzie się dnia 
22 lipca 1904 o godz. 10 przed połuduiem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
51 w Przem yślu relicytacya 3/12 części rea l­
ności lwh. 752 ks. gr. gm. kat. Przemyśl 
pod lk. 492 w Przem yślu na żasaniu  wraz 
z przyaależnościam ', składającemi się z klu- 
czów, wału i koła z łańcuchem  i wiadrem 

Nieruchomość, wystawiona na relicyta- 
eyę, j st oceniona na 1791 kor. 25 hal., 
przynależności zaś na 5 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 89 ■ kor. 50 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć rrożoa 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 17. czerwca 1904.

L. cz. S. 1/3 (101) ^
O b w i e s z c z e n i e .  , ,ego 

Uchw ałą tego sądu z dnia ^4 1 . urg 
liczba czynności S. 1/3 otworzony ao 
do m sjątku Franciszka Kunza w'la?c-.j6l» 
dóbr Haw rylak i A lbina Kunza w ł*8®1 jgj 
dóbr Podw erbee uznaje się po myśli §■ 
ord. konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział TV- 
Kołomyja, dnia 10. czerwcf 1904-

Konkursa.
LW . kr. 53.907,04. (5117 8"

Ogłoszenie konkursu. , uju 
W  celu nadania jednego s ty p e ^ A ^  

w rocznej kwocie trzystu (300) koron * 
dacyi imienia Pietruskich ogłasza się &15, 
szem konkurs.

S typendyum  to jest przeznaczona 
ubogich dzieci mieszkańców Rudy z Lclt' 
winą, Hanowiec i Juseptycz, a w braku U » 
że dla ubogich dzieci mieszkańców 
i Falisza, które kształcą się w obrębie * ^  
w insty tucie gospodarczym dla r0 ? , 
mniejszej własności (szkołach rolniczymi- j 

Pobór stypendyum  trw a pod Lj# 
w arunkam i aż do prawidłowego ukończ 
nauk w takiej szkole rolniczej. .

Na równi z dziećmi do szkół rolnlC 
już uczęszczającemi mogą się ubiegać 0 e 
niejsze stypendyum  także dzieci, posiadaj ^  
zresztą podane powyżej warunki, ^  jegO 
szkół takich dopiero od początku przysZ ;ą. 
roku szkolnego 1904 905 w stąpić zamięr fl|j

Pobór stypendyum  rozpocznie go 
roku 1904/5 a względnie od późniejs 
czasu faktycznego wstąpienia do szkoły 
niczej • . w efl>

Podania należy wnosić za pośrednie1 p  
przełożonej dy rek c ji szkolnej do 04
krajowego najpóźniej do dnia 15. Iip2a '  
i załączyć do nich  m etrykę urodzenia, ® p 
dectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z 0 
niego półrocza.

Z Wydziału krajowego Królestwa 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstw 

Krakowskiemu 
We Lwowie, dnia 13. czerwca l®*' 

Piotrowski-

L. 72.181/11. (5243
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta przy

.3)

c n c p n u j  p u lu  i iuj

Urzędzie pocztowym w W asylkowcach 
borami 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 
kor. rocznie na służącego. f.

Podania należy wnieść najpóźniej v  
lipca b. r. do e. k. D yrekcji poczt i teiep 
fów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i t e l e g r a f ó w  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 18. czerwca 1904.
3)

L. 3020. (5233
KONKURS. . p

Wydział Rady powiatowej Ŷ
czowskiej rozpisuje konkurs na - 
sadę lekarza okręgowego w Nnf 
siole z płacą roczną 1000 kor. 
czałtem na objazdy służbowe 600 
rocznie. 

Okręg sanitarny obejmuje g1*11̂ - 
Nowesioło, Obłażnica, Źyrawa, ^ . i 
rowka, Sulatycze, Ralicze p od róży  
zarzeczne, Machliniec, Hanowce, P 
Juseptycze, Krechów, Łówczyce, 
kowce, Mazurówka, Lubsza i Smuch^  

Lekarz okręgowy obowiązany J 
utrzymywać aptekę domową 

Kompetenci prócz d o s ta te c . 
fizycznej zdolności mają wykazać 
stępujące warunki: 

1. prawo obywatelstwa ans 
ckiego,

2. dyplom doktora medycynY’ 
8. nieskazitelny charakter, cjj, 
4 znajomość języków krajowej
5. praktyka lekarska p rzyn aj*11 

dwuletnia. .
Między kandydatami mają 

szeństwo ci, którzy wykażą się O . ĵil 
tnią praktyką lekarską w 
powszechnym lub egzaminem 
ckim. 

Podania wnieść należy • jo 
działu Rady powiatowej najpó^01 
dnia 81. lipca 1904. 

Z Wydziału Rady powiatowej-^. 
Źydaczów, dnia 8. czerwca

P<r

Za Prezesa: 
Hoszowski.

S e k re ta rz -
K. Peszko



Ł 282 (e/4) (5 i9 1 2 —3) 
r«ie ^ f  powiatowy w W iśniczu przyj- 
Hiem ' n , stałych pisarzy za wynagrodze- 

* 2. kor. 20 hal. dziennie.

p0< i r eg° z dn*em i*Pea do
^ ^ s tw o t P0^ 00 (egzaminowani mają pierw- 

1904_ drugmgo z dniem  1 . października 

dodania udokum entowane do 1. lipca

Wilsuicz, dnia 17. czerwca 1904.

54518/1904.

*  roczn -Cei a a dania jednego stypendyum  
h>n z r eJ kwocie tysiąc sześćset (1600) ko­
l ia ^  j 1Uada.cyi stypendyjnej śp. Maksymi- 
dla j ĵ. *jaacjszka Ksawerego Siem ianowskich 
hlalars(Uzl0zy polskiej, oddającej się sztuce 
eiejSZe a i m iedziorytnictw a, ogłasza się ni- 
Uoga ^  Konkurs. O powyższe stypendyum 
P°lskiei ^  u’3>egać m łodzieńcy narodowości 
cyi j £  urodzeni w obrębie Królestwa Gali- 
którzy iuT0? 01- ^  wraz z W* Ks. Krakowskiem, 
^  Krak - CZywszy aKademię sztuk pięknych 
^towan<-^ le a^ °  te  ̂ osiągnąwszy w sztuce 
Wian. w '* ua s^aK, miedzi lub drzewie pe- 
hie dl^ zszy stopień artyzm u, p ragną jed y ­
nego Wydoskonalenia się i nabycia wyż- 
Mać SjWyKształcenia w obranym  zawodzie, 
IJypetid Za ^ 1-a.nicę. Prawo nadania tegoż 
M>bór ? UHl służy Wydziałowi krajowemu, 
den j ypendyum  trw a tylko przez rok je- 
*ach z 0Ze Lyć jedynie w ważnych w ypad­
ła  dais a Zezwołeniem c. k. N am iestnictw a 
d&ci w:Zy J eden rok przedłużonym. Kandy- 
^ ia łu  V**'1- Wuteść podania swoje do Wy- 
h b., raJ°wego najdalej do dnia 2 . sierpnia
^tuk } °  byli uczniowie c. k. akademii
% rekev y? w Krakowie za pośrednictwem 
Pośtedj? 1 ^ ze aKademii, inn i kandydaci bez- 
cjhztu ■. h o  podań załączyć należy m etrykę 
a^a(ieil1--Wladec*'wo ubóstwa, świadectwo z c. k. 
?a ie d ” 8ztuk pięknych w Krakowie, wzglę- 
to'voiet°^°dy’ iz Kandydat kształcił się w ry- 

sia. ^ 10 na  stali, miedzi lub drzewie i że

Ogłoszenie konkursu
(5118 1 - 8 )

 U i l O U A l  i u u  U i n c n i u  a  ma\ j

aftJz * w tej sztuce pewien wyższy stopie ii
dla Wrcszcie dowody, iż kandydat tylko
^rahic .Konalenia się pragnie udać się za
skie; i że należy do narodowości pol-
taieŃp P°daniu należy wskazać zakład lub
Zamiei°Woś  ̂ Za granicą, w której kandydat 
cały za Kształcić się dalej i przedstawić oraz 
*■ ai( dalszego kształcenia się za granicą, 
ryta „Si(d6 podać dokładny adres, pod któ- 
ttia .^ te n to w i rezolucya W ydziału krajowego 
sHpi P o s ła n ą .  W ypłata stypendyum na- 
Z gór7 dw0Cb półrocznych rów nych ratach 
Zafaz 1 1 Których I-sza zostanie wypłacona 
dfagjgP0 u d a n iu , II-g a  zaś z początkiem
W ra ^ 8°. Półrocza szkolnego jednak tylko 
Cąc s-e’ Jeżeli stypendysta wykaże, że kszt.-ł- 
Wi0Qe^ za granicą w edług planu, przedsta­
w ia » ° w podaniu, czyni postępy w obra- 

Z  ^ odzie-
i T j  'la -̂u Krajowego Królestwa Galicyi 

BOdouip.n?; „ nr v„aomeryi z W.^Ks. Krakowskiem. 
6 Lwowie, dnia 7. czerwca 1904.

Piotrowski.

L. W.
54 520/904 (5092 1 - 3 )

2 „ Ogłoszenie konkursu.
8° kraj dacyi utworzonej ze składek całe- 
Wstąpj Ku uczczeniu 25-letniej rocznicy
KująCe u  a a  tron  najm iłościwiej nam  pa- 

ędą J y  Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. 
Ilfc8o 1y^ zdaa ja z początkiem roku szkol- 
f°ezaei dwa stypendya, każde w
I  Śt- ^ 00’6 dwa tysiące ( - 000) koron.
• '6dcó» 6lldya ^  przeznaczone są dla mło- 
\L o d o n  Ut'odz°aych  w Królestwie Galicyi 

°aczy 1 Ks. Krakowskiem, którzy 
Z  j6dnVLSZy Tlr  C0lu3%cym postępem studya 
J/ebuic» -z Uniwersytetów w szkole poli- 

Kram11.6') lab też w szkole sztuk pięknych 
?°^-ią /  ° dzaaczywszy się przytem  moral- 

P°śrefl Zacności% charakteru , pragnęliby 
Udać Sje 010 Po ukończeniu nauk w kraju 
<nyeL Po naJcelniejszych zakładów nauko- 
z Wyżsl a § ra a icami państw a austryackiego, 
aw°dzio 6g0 w ykształcenia się w obranym  

Na SPecya^ y m . 
e^K0ne1Ot-O' Vô d kandydata lub wyznanie 

Stvn 6 staaowią różnicy. 
s ^ J c k  r a wypłacane będą w dwóch 
zyPendy8t ac41 z Których pierwszą otrzym a 

z k07j a Przy  wyjeździe za granicę drugą 
w  li Wvke^  Pierw szego półrocza szkolnego, 

Zj|  aze w sposób nie wątpliwy iż ba- 
s ?branv, g ra a ic^ zrobił celujące postępy
i-Z?i Ittnda .zawodzie - — Stypendya z niniej- 
l?K jeden lrwai^  prawidłowo tylko przez
h y w h ^ 0!110 jest wszelako stypendyście, 
sfZez e e i r rwszyB1 r °Ku pobytu za granicą 

8odnvm^Ce- P°s t§Py w ntiukach, okazał 
P °sić 0 uzyczonego sobie dobrodziejstwa 

r °K P°ZOst a*ien ie  stypendyum  jeszcze 
w ^ ^ y g o d n ^ ^ P ^ ’ j ez0H wykaże w sposób 
., ciągi, : h  ze studya, którym  się poświęcił 
w^PM aoi ae§P roKn nie mogły być wy- 
h-^żta łpo  . ończone, lub że do zupełnego 

lecżHie ieU| a sî > drugi rok studyów ko- 
j> J0st potrzebnym. 

aWo nadaw ania stypendyów z fun-

dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, W ydziął krajowy zaś przedstaw ia na 
każde stypendyum  trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do W y­
działu krajowego, a mianowicie, ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a pragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przyszły 
pod warunkami i na  drodze wskazanej im 
w dekrecie stypendyjnym , ci zaś, którzy do­
piero po raz pierwszy o stypendyum  się 
ubiegają za pośrednictwem  Zakładu, w któ­
rym  nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2 . sierpnia r. b. Lo podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodze­
nia wystawione przez właściwe władze, św ia­
dectwo o stosunkach majątkowych kandydata 
i rodziny jego świadectwo obyczajności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniw ersy­
teckich lub akademickich, tudzież świadectwa 
szkolne, szczególnie z la t ostatnich.

W  podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałę i nauk lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jak i sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 
Podanie winno wreszcie zawierać dokładny 
adres, pod którym  załatwienie m a dojść 
w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7. czerwca 1904.

Piotrowski.

L. 8376/4 (5294)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady drugiego za­
stępcy c. k. N adprokuratora P aństw a we 
Lwowie w V III. klasie rangi, ewentualnie 
opróżnić się mogącej posady zastępcy proku­
ratora  Państw a w okręgu lwowskim wyższo 
sądowym w tej samej klasie ran g i.

Ubiegający się o powyższe posady, wnio­
są swe należycie udokumentowane podania 
przez swych przełożonych do dnia 6 . lipca 
1904 do Nadprokuratoryi Państw a we Lwowie.

0 . k, N adprokuratorya Państw a.
Lwów, dnia 22. czerwca 1904.

Wyroki prasowe.
31. 140. (5254)

®a.l f. f. ®rei3- at§ ifkejjgeridjt tn 
SUSeipa tjat mit bern ©rfcnntuijfe bom 16. 
Sm ii 1904, sj3r. 7,4, bie 28eiteroerbreitung ber 
>Jir. 11 ber 3 citfd)rift/: „ j te ie  Yirdjeuftimmen" 
bom 10. S itnt 1904 iuegen ber ©telteu bon 
„9)a tu r . . . .  unb" 6i§ „gafultćiten", bon 
ŚBir metnen" bt§ „beitgon luill" be§ Slrtifelś; 
„3Ba§ ift unb m ai milt ber ©tjKabul" ttad) §. 
8u2 6 t. @. bcrboteit.

®a§ f. f. ®ret§= a t l  ijlre|geric^t tn 
Tabor Ejat mit bem ©rfeimtnifje bom 17. Sutti 
1904, $r._ 6,4, bie SSeiterberbreitung bet 9łr. 
11 ber 3 fKjd)nft; „Straż lidu“ bom 14 Sititi 
1904 megen ber ©teUeit bon „Neai nad du- 
slednost" unb „Z obecenstva sdeluje se s 
n»m i“ nad) §§. 800 unb 808 ©t. ®. unb 
21rt. 1^. bel ©efe^el bont 17. jDetcmber 1862, 
91r. 8 9i. 581. fur 1868, berboten.

®a§ l. f. 8 anbel* a t l  t|3re6gcrid)t tn 
83ru»tt l)at ntit bem ©rtenntniffe oom 17. Suni 
1904, $ r .  I. 24 4, bie 2Beiteroerbreituitg ber
97r. 24 ber 3eitfĄ rift: „Pokrok“ bom 17.
Suni 1904 megen ber ©telle bon „Dnes jisto  
je, ze“ b il „zadneho zajmu11, bon „Tak vy- 
chcvan“ b il „proti m ilitarism u“ bel 21r t t le l l : 
„Jak marne vychovavati nas doroet“ naĄ §. 
65 lit. a unb 305 @t. berboten.

31. 141. (5295)
® a! t. £. 2 cmbel= a ll f(5re^gertĄt in 

Trieft f)at mit bem ©rlenutnifje oom 17. 
3uni 1904, i^r. IX. 87/4, bie SSciterber-
breitung ber 9!r. 1919 ber 3 eKfd)rift: „II
Sole“ oom 15. Suni 1904 megen ber ©telle 
bon „La storia del faraigerato popolo" Gil 
„messi sulle difese“ bel S lrtifell: „II nuovo 
tradim ento dei popoli eompiuto dagli ebrei. 
— L ’ultim a fellonia" megen ber ©telle oon 
„Noi, o figli di M elonia“ b il „il meno pos- 
sibile" bel S lrtife ll: „II traforo di M ontus- 
sa. — U n altro c-apitolo del lib ro : I  lad ri“ 
unb megen bel S lrtife ll: „Proverbi H abrei“ 
naiĄ §§. 300 unb 302 @t. &. berboten.

T a l  I. _ f. 2anbe!= a l l  i|3re^gertd)t in 
Trieft f)at mit bem ©rlenntnifje bom 17. 
Suni 19Ó4, jpr. IX. 88 4, bie SBcitcrbcrbrei* 
tung ber 9ir. 866 ber 3eitfd)rtft ; „II La- 
yoratore“ bont 14. Suni 1904 megen ber ©telle 
bon „E ąuesti banditi" b il „rim anersene a 
Trieste" bel 2 lr tile ll: „1 preparatiyi del ri- 
catto" unb megett bel S lrtile ll; „Busieh si di- 
m e tte ?11 nad) §. 300 © t. O. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I  50 4 (4) (5267 2 - 3 )

Przeciw Józefowi Kochowi i tegoż ma­
łoletnim  dzieciom W ładysławowi, Zofii, Jakó- 
bowi i Ju lii Kochom, których m iejsce po­
bytu jes nieznane, wniesionym  został do c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez W alen­
tego A ugustyna z Dąbrówek pozew o 1259 
kor. 21 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na 28. czerwca 1904

Celem strzeżenia praw Józefa Kocha 
i tegoż m ałoletnich dzieci ustanaw ia się p. 
adw. dra Romana Krogulskiego w Rzeszowie 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kocha i tegoż małoletnie dzieci w rzeczonej 
sprawie na u-h koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 8 . czerwca 1904.

L. cz. Vr. 1001/3 (86) (5256 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

W tutejszo-sąaowym depozycie je s t prze­
chowaną kwota 318 (Trzysta ośmnaście) ko­
ron odebrana Józefowi Ochabowi i Mary&nnie 
lo  Ochabowej, 2o Sobusiowej z Ocieki, zasą­
dzonym prawom ocnie za zbrodnię oszustwa, 
pochodząca ze znalazku na rynku w Dębicy. 
Wzywa się w łaściciela wedle §. 876 p. k. 
by się zgłosił w term inie jednego roku, li­
cząc od dnia w którym edykt po raz trzeci 
umieszczony będzie i praw a swe do rzeczo­
nego depozytu w sądzie tutejszym  wyk zał, 
w przeciwnym bowiem razie rzeczona kwota 
przysądzoną zostanie Wysokiemu c. k. Skar­
bowi Państw a.

0. k, Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 18. czerwca 1904 r.

L. cz. C. II. 179/4 (2) _ (5 i 88)
Przeciw Jakóbowi Rojkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do tut. c. k. sądu przez Chaim a P i- 
stronga pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 80 ks. gr. gm. Kiełków.

Na podstawie pozwu wyzaczono w tut. 
sądzie biurze Nr. 2 ustną rozprawę na  dzień 
22. czerwca 1904 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw  Jakóba Rojka 
u tanaw ia się Pana dra Łojasiewicza S tan i­
sław a adw okata w Radomyślu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó­
ba Rojka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Radomyśl, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. Cw. III. 618/4 (1) (5259)
Przeciw Herschow i Seelenfreundowi, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu kraj. jak  haudl. 
w Krakowie przez firmę S. Reich & Oomp 
w Grosskarlowitz pozew o 247 kor. 13 hal , 
5 )0  kor. 40 hal., 500 kor., 250 kor. i 250 
koron.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia daia 11. czerwca 1904 Cw. III. 
618,4 (1).

Celem strzeżenia praw  H irseba Seelen- 
freunda ustanaw ia się p. dra M aurycego Ho­
rowitza adw. w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 11. czerwca 1904.

L. cz. Cw. 254 4 (2) (526^)
Przeciw Walentemu Balanowi, gospo­

darzowi w Przeciszowie, którego miejsce po­
bytu je s t nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w W adowicach przez 
Antoniego Garę pozew wekslowy o 200 kor.

Celem strzeżeuia praw Antoniego Ba- 
lana ustanaw ia się Pana adw. dra Daniela 
w W adowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

W adowice, dnia 16. czerwca 1904.

L. cz. C. I. '128/4 (.1) (5253)
Przeciw niewiadomemu z życia i m iej­

sca pobytu Stefauowi Barankiewicz wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Żydaczowie przez A ntoniego Barankiewicza 
i Rozalię z Baraakiewiczów Barankiewicz 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 1/4

części, ciała nip. objętego lwh. 50 ks. gr. 
gm. Żydaczowa.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną audyeneya do rozprawy ustnej n a  dzień 
30. czerwca 1904 o godz. 8 rano w tu te j­
szym sądzie w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Stefana B aran­
kiewicza ustanaw ia się p. Bazylego Dubika 
gospodarza w Żydaczowie kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zydaczów, dnia 31. maja 1904.

L. cz. C. XV. 324.4 (1) (5291)
Przeciw Deborze E ttinger, M indli Pa- 

pern, Blimie Papern, Freidze Aschkenazy, 
i Mindli Aschkenazy, których miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
H erseha Z im m erm anna i E sterę Zimmer- 
m ann urodź. Fellig  pozew o zniesienie współ­
własności realności Ik. 338 m. w hl. 313 śni. 
we Lwowie.

N a podstawie pozwu z dn ia  14. czerw­
ca 1904 1. cz. C XV. 324 4 (1) wyznaczoną 
została audyeneya na dzień 11. lipca 1904 
godz. 11 przed południem w tus. sali Nr, 2.

Celem strzeżenia praw Debory E ttin ­
ger, M indli P apern  i Blimy Papern  ustana­
wia się p. adwokata dra M aksym iliana Lip- 
taya, zaś F reidy A schkenazy i M indli A sch­
kenazy p. adwokata d ra  A leksandra Lisiewń- 
cza kuratorami.

Kuratorowie ci zastępywać będą powyż­
sze osoby w rzeczonej spraw ie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocników nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV.
Lwów, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. C. IV. 102/4 (1) (5250)
Przeciw Dośce Zahajnej 2o W erstiuk, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Haliczu przez Jurka Czujkę w Siemikowcach 
pozew o uznanie za w łaściciela pgr. 432, 
874/1, 711/1, 712/1 1275 3 gm. Siemikowce.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya do rozprawy na dzień 26. 
sierpnia 1904 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  Dośki Zahajnej 
2o W erstiuk ustanaw ia się p. dra A. H ahna 
adw. kraj. w Haliczu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Dośkę 
Zahajną 2o W erstiuk w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Halicz, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. E. 259/4 (2) (5290)
Nieobecnemu Janowi Łątce przedtem  

w Lichwinie, m a być doręczoną uchw ała z
6 . kwietnia 1904 L cz. E. 259/4 ( 1) którą 
dozwolono wpósu praw a zastawu dla kwoty 
300 kor. na kartach C. 2/7 częściach re a l­
ności lwh. 12 i całej realności lwh. 23S gm. 
Lichwin, na rzecz Ewy Gruber z Łowczowa.

K uratorem  dla Jana  Łątki ustanaw ia 
się Józefa Chrzanowskiego wójta w Lichw i­
nie, któremu się poleca aby praw kuranda 
sum iennie i według ustawy bronił, dopokąd 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
n ie  ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 8 . czerwca 1904.

L. cz. C. 124/4 (1) (5317)
Przeciw Jurkowi Kopyściańskiemu, któ­

rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sadu powiatowego w 
Muszynie przez A nnę Polańską i Spól. po­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 30. czerwca 1904 o gdz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jurka Kopy- 
ściańskiego ustanaw ia się p. Janka Petryka 
w Leluchowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jurka 
Kopyśeiańskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 7. czerwca 1904.

L. cz. Cw. 647/04 (2) (5304)
Przeciw nieobecnemu Pawłowi W ań tu ­

chowi przedtem  w Bursztynie w niósł M ar- 
kurs Ickowitz przez adw. Dr. A gatsteina 
w Tuchowie skargę o 400 kor.

N a podstawie tej skarg i wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 4. czerwca 19 ;4 
Cw. 647/04 (1).

Ustanow iony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adw. Dr. Tokarz w Tar­
nowie będzie go zastępował, dopokąd się
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wie tego czasokresu wym ienione powyżej po­
świadczenie kasowe uznanem zostanie za 
bezskuteczne.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 8 . czerwca 1904.

G. Zl. T. 13 3 (1) (5083 3 - 3 )
A uf A nsuchen des Jo h an n  Nikiel 

G rundw irtes in  W ilkowice Nr. 87, wird das 
V erfahren zur A tnortisirung des Einlagebu- 
ehes der Sparkassa der Stadt Biała N r. 
20037 auf eine E in lage von 500 Kronen 
lauiend, am 7. Oktober 1903 durch D iebstabl 
abhanden gekoinmen-eingeleitet.

Der Inhaber dieses Sparkassaeinlage- 
buches w ird daber aufgefordert seine Rechte 
binnen 6 M onaten geltend zu m achen wi- 
drigens die U rkunde nacb V erlauf dieser 
F rist fur unwirksam  eklart wiirde.

K. k. Kreisgericht. A btheilung III. 
W adowice, am 13. Oktober 1903.

Firmy.
L. cz. F irm . 138/4 stow. I. 56 3 (4551 8— 3) 

O b w i e s z c z e n i e .
O k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. w Stanisławowie podaje do 
powszechnej wiadomości, iź równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr, ażeby w reje­
strze dla stowarzyszeń gospodarczych i za­
robkowych przy firmie „Spar- und Credit- 
Verein zu Kałusz1' na  zasadzie Nr. 40 usta­
wy z dnia 9. kw ietnia 1878 Nr. 70 D. P. P. 
wpisał rozwiązanie tego stowarzyszenia, tu ­
dzież wykreślenie tego stowarzyszenia z re ­
jestru  dla stowarzyszeń gospodarczych i za­
robkowych.

Stanisławów, dnia 3. m arca 1904.

L. cz. F irm . 204/4. Pojed. I./117 (4927)
Wpis d> rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych
Siedziba firm y : Schodnica.
Brzmienie firm y: Józef Birnbaum . 
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel to­

warów mieszanych.
Dzień wpisu : 30. kw ietnia 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V.

Sambor, dnia 30. kw ietnia 1904.

1.. cz. F irm . 187/4. Sp. I./200 
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowyeh.

Siedziba firm y: Stebnik.
Brzmienie firm y: Spółka transportowa 

Stebnik Dr. Madeyski i D. Sterheim .
Z powodu rozwiązania interesu.
Data w pisu: 23. kw ietnia 19»'i4.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 23. kw ietnia 1904.

L cz. F iim . 94/4. Stow. O. 22 (4929)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Skole.
Brzm ienie firm y : O redit-Verein, regi 

strirte Genossenschaft mit besehrankter Haf- 
tung (Towarzystwo kredytowe stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką).

Zmiany firmy n a : Oredit-Verein, regi- 
strirte  Genossenschaft m it besehrankter Haf- 
tung, in polni,scher Sprache: Towarzystwo 
kredytowe stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : w §§ 1, 2, 4, 5, 9 c, 
23, 30 u-tęp  b), c), 39 ustęp f, §. 46, usku­
teczniona uchw ałą ogólnego Zgrom adzenia 
członków Towarzystwa w dniu 23. maja 
1904 odbytego

Data w pisu: 8. czerwca 1901.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział IV.
S tryj, dnia 28. maja 1904.

L. cz. F irm . 406 4 (Poj. X V II. 41/96) (4874) 
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firm y: „Karol Ja h r" . 
Przedm iot przedsiębiorstwa apteka Dod 

„Złotym orłem " w Krakowie.
Z powodu zaniechania.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27. m aja 1904.

i. cz. F irm . 213/4 (4878
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych
gospodarczych wpisuje się: że Towarzystwo

zaliczkowe w Śniatynie stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką wybrało 
na odbytem 5. m aja 1904 walnem zgrom a­
dzeniu M ichała Niemczewskiego aptekarza 
w Ś riia tyne  członkiem Dyrekcyi w miejsce 
Tytusa Niemczewskiego, którego z rejestru  
się wykreśla.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 19. m aja 1904.

L. cz. Firm . 3 9/4 XVII. 8/77 (4 9 G )
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru  stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wykreślono następujące 
f i r my:

I. „Towarzystwo zaliczkowe w Zakliczy­
nie, stowarzyszenie zarejestrow ane z nieogra­
niczoną poręką w likwidacyi" z powodu 
ukończenia likwidacyi i

II. „Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w ZtkliczyDie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką" z powodu rozwią­
zania stowarzyszenia tego.

O. k Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 29. kw ietnia 1904.

L. oz. F irm . 418 4 Pojed. III. 164 (4920)
W pis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba f i r my: Dobczyce miasto.
Brzmienie firm y: „F. Schreiber".
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel to­

warów m ies7anych w Dobczycach.
Posiadacz ( I ) : F eigel Schreiber kupco­

wa w Dobczycach.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30. maja 1904.

L. cz. F irm . 412/4 Stow. II. 158 (4921)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Królówka.
Brzm ienie firm y: „Spółka m leczarska 

w Królówce zarejestrow ana z ograniczoną 
poręką".

1. Przewodniczący zarządu Józef Burdel 
wystąpił.

2. Przewodniczącym zarządu wybrany 
został Ks. Franciszek /Romański proboszcz 
w Królówce.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III

Kraków, dnia 30. maja 1904.

L, cz. F irm . 553 Stow. II. 36/5 (5000)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy f irm ie : 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Tokach 
Stowarzyszanie zarejestrowane z n ieograni­
czoną poręką", że na II. zwyczajnem walnem 
zebraniu z dnia 13. marca 1904 w miejsce 
zm arłego członka zarządu Franciszka M atu­
szewskiego wybrano do zarządu na członka 
Piotra Rubina, rolnika i organistę w Tokach. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II  
Tarnopol, dnia 26. maja 1904.

L. cz. Firm . 408/4 Sp. akc. III . (15) (4951) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spólkowych.
Do rejestru firm spólkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firm y: „Bank galicyjski dla 

handlu  i p rz e m y s łu " ,  że na walnem zgro­
m adzeniu akcyonaryuszy Banku w dniu 23. 
kwietnia 19u4 odbytem w ybrani zostali do 
Rady zaw iadow czej: Dr. Tadeusz Bednarski, 
adwokat w Krakowie, dr. Kazimierz Czar­
nik adwokat we Lwowie i dr. S tanisław  
Schatzel, adwokat w Brzeżanac-h, którzy w 
myśl §. 3 statutu Banku firmę tegoż Banku 
w ten sposób podpisywać będą, iż pod wy­
razami „Bank galicyjski dla handlu  i prze­
mysłu" po niemiecku „Galizische Bank fur

H andel und Industrie" czy to wy d r n t ® '  
nym i czy też przez kogokolwiek wypij® ^  
wspólnie z drugim  członkiem Zarządu 
też z jednym  z urzędników spółki, ki°r oj0. 
prokura udzieloną została, swój podpis 
żą. Dotychczasowi członkowie Rady Zj e0, 
dowczej Banku a to Alojzy W eisshut, 
pold Teiehner, dr. Franciszek Paszko ■ 
Kazimierz Laskowski, dr. A lfred G«i 
M ieczysław Sędzimir w skutek r e z y g ^ jj  
z Rady zawiadowczej ustąpili i wykr0 
zostają.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Kraków, dnia 27. maja 1904.

L. cz. F irm . 96/4. Stow. II. 18 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze dla firm  spń
wy eh.

Siedziba firm y: Łączki.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędu 

i pożyczek w Łączkach stowarzyszenie 2 
jestrow ane z nieograniczoną poręką.

Obecnie na walnem zgromadzeniu ^ . 
24 kw ietnia 1904 w ybrano: w miejsc® ■, 
sefa Wyżykowskiego — zastępcą Przewo 
cząr ego zarządu Karola Groca, zaś w 
Alojżego W archoła i Jana  B iernata — cf  ^  
kami zarządu W aw rzyńca H adrę i Ł ń4 
Syrka.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 21. m aja 1904.

L. cz. F irm , 413/4 Stow. II. 23 i*3
Zmiany i dodatki do wpisanych ju?J

firm stowarzyszeń , p-
W pisano w rejestrze stowarzyszeń 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków. v  
Brzm ienie firm y: „Towarzystwo 

jem nego kredytu  w Krakowie z a r e j e s t r 0 , 
rzzyszenie z ograniczoną odpowiedzialno®0 mi 

Zm iana sta tu tu : Na ogólnem 
człouków towarzystwa w dniu 
1904 zmieniono statut w ten sposón, z0 ^jji 
trzeci paragrafu drugiego opiewający ,Je 
płatności weksli nie może być dłuższy01 
123 dni" — został ze statutu wykreśl00"

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Kraków, dnia 30. maja 1904.

L. cz. F irm . 85/4
C. k. Sąd obwodowy jako h&udi 

w Nowym Sączu ogłasza, że na 
zgromadzeniu członków S to w a rz y sze n i®  V 
życzkowego i Oszczędności „Wzajemna V 
moc w K rynicy", odbytem dnia 31. s,^ Ĉ e- 
1904, uchwalono zmianę statutu i 0, 
dług zmienionego statutu firma Stowarzj 
nia opiewać będzie: „Towarzystwo z*k°zW  
we w Krynicy-zdroju, stowarzyszenie 2® fi, 
strowane z nieograniczoną poręką" "  ” $  
pis firmy uskuteczni się w  ten sposób, 
podpisujący do firmy Towarzystwa dołą0 
swe podpisy — do ważności zobowią2.®^ 
w obec osób trzecich potrzeba P° FLtra> 
dwóch członków Dyrekcyi — udział każ0 
członka ustanaw ia się najm niej na 100 i 
a najwięcej na 1000 kor, który m oże ■ 
wpłacony albo w całości zaraz po przys^*L, 
niu lub uzupełniony wkładkam i miesig0* '.. 
mi przynajm niej po 2 kor. Publiczne og*° :, 
nia umieszczane będą w jednym  z dzi0 
ków lwowskich.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział' IV- 
Nowy Sącz, dnia 28. maja 1904-

( 4 8 ^L. cz. F irm  93 4. Spółk. I 206
O b w i e s z c z e n i e .  ,jj,

W pisano w rejestrze firm s p ó łk o ^  
Siedziba firm y: Jasło. r0<
Brzmienie firmy : „Dzierżawa prawa P 

pinacyi Bracia Aleksandrowieze w Ja®l0 ' .
Obecnie wskutek śmierci błog- P,j(j 

J ózefa Aleksandrowicza — wchodzą w s*\ r  
spółki pozostali bracia Jakób Aleks®* 
wicz i Saul Aleksandrowicz.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział IV.

Jasło, dnia 14. maja 1904.

\ W

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych *ereI1cyfl 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto : Tcheng te Fou z Niuczwangiem (pro^o , 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu ' :e  
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., nast§P 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal i po 1 kor.  ̂
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę pń*e

ST. SOKOŁOWSKI
Biuro dzienników, czasopism i  ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Ii a us mai. a 9.
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Konkurs.
p

ty \^L?ąkładach górniczych i hutniczych J. E. Andrzeja lir. Potoekie- 
blk §slwie Krakowskiem jest do obsadzenia miejsce naczelnego kie- 

Z j°czq a ruchu kopalni węgla i rud ewentualnie też huty cynku, 
^go j 3  P^cą 6000 koron i dodatkiem służbowym 2000 koron prócz wol- 

p0^ k a m a z opałem.
% C2/ n i a  o wymienioną posadę, udokumentowane metryką, świadectwami 
.Yclj j nJch studyów akademii górniczej, tudzież złożonych egzaminów państwo- 

\  p ^ b y te j  praktyki, a zaopatrzone dokładnym życiorysem ubiegającego 
ą  po dzień 10. llpca 1904 r. .

^ in istracya . dóbr hr. P otock ich  w  K rzeszow icach.

6 °<ł Oszczędności miasta Tarnowa podaje niniejszem do wiadomości, 
Ci!Yli 1. lipca 1904 płaci od wszystkich bez wyjątku wkładek 3 3/, °/0 

100 koron w stosunku rocznym koron 3‘75.
0(j Natomiast będzie pobierać: 
o / at hipotecznych oraz komunalnych z terminem od 1. lipca 1904 

P°życzek hipotecznych i komunalnych po dniu 1, lipca 1904 wypła-
0(i Procent po 4 3/4%;

eskontu weksli od dnia 1. lipca 1904 po 5 3/4 %;
0ęj l ic z e k  na zastaw walorów po 4 3/4°/o —  wreszcie 
p Pożyczek w Zakładzie zastawniczym po 7 :i/4 °/0.

rentowy za dochód od wkładek opłaca Kasa oszczędności i na-
v* iarSnych funduszów.

Tarnów, dnia 21. czerwca 1904.

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnowa.
N o w o ś ć !S^ość!

M n  w  a  p a l o n a
i  własaego parowego palenia c o d z ie n n ie  Świeżo p a lo n a  1

^ E>a,lo:a.a, ściśle podług zasad Isygiemy, sapomocą gorącego  
***H — makomita w snaaku i aromacie — e odzień świeżo palojsa!

|»owie«

V. kilo kawy palonej Melrjage S r .  I. zł, 70 et.
„ N r. II. -  „ 90 „
„ N r. III. 1 „ 10 „
B N r, IV. 1 „ 20 „

**Ut M olaage cesarska N r. V. 1 „ 40 „
^ O n i^ &̂una za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i i :  z a c h o w u je  z n a k  o 

8 czy s ty  d e l ik a tn y  sm a k , n a jw ię k s z ą  w y d a tn ó ś ć , z tej p ra /ezy ay  zna-
ka*,.. *  użyciu aaiżeli kawy paloae w inny sposób.

i e kilo
Mity „ ,

palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1 , ł/t.
>>. P o le c a ,  h a n d e l  ł ie r b a ń ..  i

^ M U N D A  B I E D L A
w ©  L W O W I E ,

ul. Teatralna 8. naprzeciw Katedry.

" W  -S T  T Z  J L .  ^

^ t ó n r  z ^ g k t a ^ M r i K y c l i

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
do/ Wylosowanych w  dniu Id. czerwca 1904 roku:

/o*ych ^4 .0/ dawnych przy 123-em losowaniu w sumie 45.800 zł. a. w. (91.600 koron). 
' oWych . . .  . „ . . .. —  .

U

-letnich przy 46-em losowaniu w sumie 15.800 zł. a. w. (31.600 koron).

575 
510

12184

W .  A .  4 ° ' 0*
Serya I. po 10,000 fl. 

Serya II. po 5 000 fl. 

Serya III. po 1.000 fl.ID  1 !*o q ,  Serya l i i .  po i.uuu n.
8719 19?SJ 14409 15268 15504 15552 15661 16078 16267 17093 17385 17759 18292 

a<!79 19846 20367 
4694 5 6 5 3  Serya IY. po 500 fl,

6123 6264 6807 7037 7962 7982 8171
1 2 o85 i? .^ * 0 0 5  Serya Y. po 100 fl.
J £779 162?J }8260 !3555 14037 14061 14227 14534 ,4574 14875 15165 15288 1537
i S 5 5 5  1 8 6 0 8  o 8 5 6  1 6 8 6 2  l 7 2 5 8  I 7 3 9 9  1 7 7 2 5  1 7 8 6 2  I 7 8 6 4  1 8 2 6 6  1 8 2 7 2  1 8 2 8 1  1 8 4 9
i 9825 i 99r2 18667 18720 18748 L-824 18912 19212 i « a i i  iq « ia  iq cp h  iQ 7ns 1073
l 1046 d? 135 20199 20205 20454 20522 20652
d, .134 22167  6 2 1 2 4 6  21 3 7 2  2 i4 6 9  2 1 7 0 9  21 7 1 3

20697 2(L00 20804 20845 20991 
21754 21764 21772 22061 22116

23921

273

289

555

4 1 - l e t n i e  4% .
Serya II. po 5.000 fl.

390 c o d  Serya III. po 1.000 f l .
syo 589 864 1500

Serya IY. po 500 fl.

11 1 9  Serya Y. po 100 fl.
466 547 75 103 199 220 227 339 354 985 398 437

i 878 91? 567 571 SB3 605 608 688 668 784 808 822
I 321 132^ 10 ,1  1022 1050 1052 1079 1181 1135 1158 1171 1189 11921774 1546 1374 1 1 QOQ 1 /, no 17,0(1 17,(10 iKnO ic q i  1 C1 Q 1ft/i91346 1374 1382 1898 1478 1439 1493 1573 1581 1618 1642

Dv

912 
1325

p°WyżSZyej1 e^a Sahcyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy
Szy> do kasy , , zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 31. grudnia 1904 począw-
stawnych % ozn6^  1-owarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów za-
Przy odbierania daiem ustai e i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, będą

Kapitału potrącone.

Przedruk nie będzie płacony.
We Lwowie, dnia 14. czerwca 1904.

K u p u jc ie  t y lk o
M ro cii mai brylantowy „Bażanta**!

■ \7 7 " s z ę d z ie  dLo ^ a / b y c i a .
Handel Soleckiego, Lwów, ni. Batorego 2, rozdaje próbki darmo.

Hygieniczne tutki „PRIMUS"
z watą preparowaną chem. „OPTIMUS", usuwającą 
istotnie nikotynę z dymu tytoniowego, co odnośne ba­
dania chemiczne stwierdziły wyrabiane z oryginalnej 
bibułki francuskiej „ABADIE" i egipskiej są ostatnim  
dodatnim wyrazem wysiłku na polu hygieny palenia. 
Do nabycia w fabryce tutek „ PRIMUS“ Lwów, ul. Mickiewicza 2.

§»
i*
§»
8K
8*

Nadzwyczajne
W alne Zgromadzenie

członków Towarzystwa kredytowego „Pom oc“ w Zaleszczy­
kach, odbędzie się dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Towarzystwa z następującym  porząd­

kiem  dziennym:
1. Zatwierdzenie wyboru członka Dyrekeyi.
2. Wnioski członków.

Zaleszczyki, dnia 21. czerwca 1904.
Sekretarz Za przewodniczącego

Michał Staszk iew icz- K. Reiter.

L. 37.969/111. (5255)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza oddać w dro­
dze publicznej licytacyi ofertowej wybudowanie murowanego piątrowego domu 
mieszkalnego i studni na stacyi w Nowym Targu. Preliminowany koszt wy­
nosi około 28 (>00 koron. Dotyczące plany, kosztorys i warunki budowy można 
przeglądać począwszy od 26. czerwca w c. k. Dyrekeyi kolei państwowych 
(oddział III.) w godzinach urzędowych, gdzie się także formularze na ofertę 
interesowanym wydaje.

Oferty należycie ostemplowane, zapieczętowane i zaopatrzone na koper­
cie napisem: »Oferta na budowę domu mieszkalnego i studni w Nowym 
Targu« należy wnieść najpóźniej do 9. lipca b. r. 12 godz w południe do 
protokołu podawczego c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie za po- 
przedniem złożeniem wadyum wartości* 1400 koron w kasie Dyrekeyi.

Kraków, dnia 19. czerwca 1904.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Album powstania Listopadowego.
(Wydanie wspaniale)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana.

W  W i e d n i u ,  V I - ,  G e t r e i d e m a r k t  1 3 .

Centralne biur® ogłoszeń, dzienników i reklamy

Adolfa. C h u la w sk ie g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

B iu ro  dziecu lików , c z a so p ism  2 o g ło sz eń , L w ó iV , P a s a t  H a u s m a n a  9.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych.....................................................

$encya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
-■ L w ó w , P a s a ż  H a u sm a n a  9 . ——

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .



12

( ^ 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 000Ś55
©  m
© Po eenach
©  redskcyjiiyeh ogłoszenia do wszystkich 
f f i ,  bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
łSs* krakow skich , w arszaw skich , w ic- 
(®  dońskich, czeskich, francuskich etc ,,

© czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysutdn do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelk ie pisma
przyjmuje

Ajcncya dz-enników i ogłoszeń ^  
SOKOŁOWSKIEGO 

we Lwowie, Passź Hausmasa 1. 9.
Kosztorysy gratis. '?£/

©  ©  
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

gSroline ©||l©S3z©Biia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Ł o k o m o b i i ę  4-ro konną Da kołach fabryki 
Cl-iton & Schntleworth sprzedam tanio. Szy­

dłowski, Lwów, ul. P iekarska 83.

M ł o d a  o s o b a  poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych do białego szycia i haftu (także 

na prowineyę). E da Peszek, ul. Kleparowska 7.

M 3l a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak  fabry- 
b czne, gipsowe, politurowane z czarnsmi naro ­

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trwam Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 12.

O kazya na nowy zakład leczniczy 
W IL L A

z rozległym parkiem w malowniczej górskiej oko­
licy, ze źródłem żelaznej wody, oraz płynącej, nada­
jąca się bardzo na zakład leczniczy lub rezydencję 
zaraz do sprzedania. Inform acje (tylko nabywcom) 

poda Biuro „Raalta‘ “ Lwów, u-1. św. Anny l ”.

Towarzystwo Uzi
zamierza nabyć ksmienieę w wartości od 200.000 
koron do 30U.000 koron. Oferty tylko pisemne i to 
szczegółowe, przyjmuje syndyk Towarzystwa adw. 

dr. Michniewski, pl. Maryacki 10.

T ł ó m a c s s e n i a
z  p o lsk iego  na n iem ieckie 1 z niem ieckiego  
na polsk ie , w ykonuje zupełn ie dokładnie 
w iernie akademik. A dres w  biurze P lchna.

K otdry:
n a  wełnianej wacie po zł. 3'50, 4'50, 6 ,
9, 10, 11. 12 do 14. Kołdry jedwabne atłaso­
we po zł '12-50, 14, 16, 18, 20, 28, 24. 28 
do 32. Nowość, kołdry podwójne obustronne do 
użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 do 
2 zł. drożej od cen powyższych Największy wy­
bór tylko w specjalnej pracowni kołder i mate­
raców Józef Szuster, Lwów, ul. Kopernika 5.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecam y na jgo rę­
cej Józefę S ikosińską, dotkniętą  nieuleczalną 
w adą  serca, sparaliżow aną, chorą na  oczy, po­
zbaw ioną w szelkich środków  do życia. — Z w ra­
cam y się z prośbą  o nadsy łan ie  łaskaw ych  

datków  do A dm iriistracyi naszego pism a.

Kaw y
m&tycznym 
zł. 1.04 i 1.08

najlepsze gatunki o 
smaku czystym, i aro- 
po ct. 90, 98, d .  1, 

pól kilogr.za
poleca

k s js d e l  feeybsiy  I k m j

E d m u n d a  fiiedla, Lwów.
D LA PKENUM EEATOEO W

TYGODNIKA I L I f f i f iO W A M O
w I-em półroczu r. b.

prem ia książLom ei
Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hu-

m iaca.
M ałżeństwo u różnych narodów, H.

d’Almeras.
Japonia współczesna, W eulerssea. 
Wojny i pokój, K. Eichefa.
Państwo interesu, J. Carnegie.
Światy nieznane, K. Flammariona. 
Potop, H. Sienkiewicza.

W Tygodniku drukują się powieści:
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego.
Wrogie siły, j .  A. Neu (w arkuszach).

Przedpłata Tygodnika illustrówaneg 
kwartalnie 6 K 8 ' > h, z oprawnymi 
9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi 

datkami 9 K 60 h.
Ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

wynosi: 
dotatkami 

do-

FARYHA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ
i m ż .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A ,

LWÓW, UL ŚW. KARSINA L. 28,

PŁYTYlZOLADYM
U L F O M B E M IfiE
SSBta DESTYLBMŚa] 

u. PS ai&EHŚW 8 33ZEW3J

|p  A
fa so is )  I

L J m

ASFALT BO

m m m  8 8 8  8 8 8 8  8 8 8 8
Nasza największa troska!

Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- {§5 
szurę proszę żądać bezpłatnie u

E. SMETACZEK
Miinchen, I I . Brleffuch 106.

8 8 8  ( 8 8  8 »  8 X 8 8

W .  m  a  naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie., francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
p o leca  h a n d e l h erb a ty , k a w y  i  w in a

Edmunda Eiedla, Lwów.

Przewodniki po zdrojowi§ktcJi eut^Pj 
skick, po kąpielach morza Bałtyckiej 
i Północnego, przewodniki kolej 
hotelowe, poradniki kąpielowe poi**

i niemieckie
p o l e c a

SO K O Ł O W SK IE G O
=  B iuro dzienników , czasopism i  ogłoszeń 

LW0W, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZTLATNIE.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. czerwca 1904 r. (Czas środkowo-europej '̂
Pociąg

posp. | osob.
p rz re h  o g
12-20

2-31

— 3-25

— 6-UU

— 6-10

7-30
7-40

___ 7-45
— 8-00_ 8-10

3 2 0
— 8-55

10-02-- 10 20-- 11-25-- 1-10
1-30 --

1-40 —

2-30 --
4-35

4-45
5.03
5-30

5 40

5-50

8-40

9-10

9-50

1000
10-20

10-40

3D o  Ł  w  o  w  at
Na dw orzec g łó w a y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela­
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beihomethu, 
Czudina, Se-ethu, Badowiec, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałów®.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa,_ Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czorttowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyje (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Koiosmezo (od i/5  do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Łav.ocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, R.n-isbgdu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Lnborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kiirosmezo. 
z Lawooznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sa­
noka Chyrowa

z Ickan, Caortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieiicy 
p re z  Zuczbę, Wyżnicy, Serethu, Suezawy, Radowiec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hąsia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 

z Tucbli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijów.,), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosieiicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Krabów (od 25/6 d ; 15/9). Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15,9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaczowa (od 1/5 do ?.b/9), 
Czo"tkowa, Husiatyna, Kocosmezó, Nowosieiicy, Dorny Watry, 
Suezawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
zŁawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

P ociąg
posp. | osob.
od eh. o s

12-45

2-51

8-25

4-10

6-20

6-30

6-45
6-50

Z e  L w o w a
Z dw orca g łów n ego  p i"

do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Warsza^55 pt* 
Karlsbadu), Rozwadowa. Jasła, Chabówki, Z akopć v  ^  

Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącsa. \/“
do Ickan, (Jass, Bukaresztu Constaocy), Korósmezó (oi

ii

-i l̂ 

'W'1

*-

— 9-10Q-9
U  A i 0

10-35
_ 10-45
- 10-50

1-55 —

2-45 —

2-55 —

— 305

o'o0
— 3-i0
— 5-48
— 5.55

-

6 20 

6-40— 7-0-5— 900
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30/9), Słob. rung., Seretu
Dorny Wa.ry, Kocman:a. _ ^  fi

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, K jir i  
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboro^-"® 
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, 
Oświęcima. j d <

p®do Ickan (Jass, Buk-,res,.tii, Botnszan), ZydaezoW», 
Ko-osmezo, Czortkowa. Nowosieiicy, Brodiny,
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. . W

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, KopyezyBie’ 
tyna, Czortkowa 

do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi,

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, N»a -  
Zakopanego (yia Kraków od 25/6 do 15/9). f l l g j

■lo Krakowa, (Wiednia, Vvarszawy, Pragi, Karlsbadu! 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N.
(od 1/7 do 15/9), Oświęcima.

do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Choń°r 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieiicy- 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Raw? ruskiej. . „ C8
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K o p y c ^ 1®  ̂

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, GrzymuF 
do Ickan, (Botuszan, Jass. Bukaresztu), Kałusza,

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korosmezo, K ^  

Dorny W atry, Suezawy, Nowosieiicy. h
do Krakowa, Wiednia, W roeławia, Berlina, Pragi, Karr .i,s<# 

sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lu ,
Oświęcima. “ s jo Al,

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od k
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodor0 
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, W arsza^fl 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), No^®® 
Orłowa, Oświęcima. 

do Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kału®2®1 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów.

$

do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 włącznie). Chyrowa. ^ S o ^ 0^ ,  

do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniof’ ' 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny,
Suezawy. ,  W

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy),
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, W ieliczki, (
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pusteg0’
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli).

P o c  i ą a i
z Brzuchowie 6'42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 3 00, 4‘30 i 5 03 po poł., 

7 '54 i 8'59 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 116, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od l/o  do 30/9 

w łącznie), lOdO wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta)

ze Szcze ca 9 -35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11*35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

l o k a l n e .
do Brzuchowie 5 48 rano, 

7 05 i 8 04 wieczór 
dzieli).

9 30 i 10-50 przed połud., L05,
(do 11/9 włącznie), 11*10 w nocy

.  poł-i
s *  p f l A

przed poł. (od 1/5 do 30/9 włączui0 },g 
iedzielę i święta), 3-18 po poł. (°a 1

l-3»
d«

O o ł

do Jarow a 6'50 rano, 9 15
(i d i 5/5 do 31/8 w niedzielę l  svłięca^, o ±o po pci. v- - >
włącznie) i 5-48 po poL ‘ . gpiię*®!

do Szezi r,-a 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziel® 1 
do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i

2-15

506

10-02

Na dw orzec „Podzam cze4'
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usia­

tyna, Kopyczyniec, Czortko 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna,

2-09

6 43 

10-52

9 H
11 ->■

Z dworca ,Podzam oze4‘
Brodów

Brodów, K opy^ypia

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 
tyna, Czortkowa. 

do Tarnopola, Potutor. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy),

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustegOi 
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania p1 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
iUsteg0i

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od
bilety jazd y : Zwykłe bilety: ageuoya dzienników J. St. śobołowSKiego w Pasażu Hausmana i 9 od 7-mej rano __ _
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jczdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul 
w podwórzu, schody II. drzwi N r. 52) w godzinach nrzędowych (od 8-mej rano do 3-eiej po poł., a w święta od 9-tej przed poł. do 12 tej

  f , y ę y ‘
czasu lwowskiego. — W |  *^,^5
do 8 mej godz ny wieczorem, . gj0h

- ijvch ful. Kr»sl® „fndń1®'

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałko^s


